
numer sawiera f  utron W y c f a n l e Zem  1 z!;

TRYBUNA ROBOTMCZ
N r 5 3  —  ( 7 2 4 ) Kaiowjce - Kraków - WrocłŁw - Częstochowa -  Rzeszów • K Ib Ic e . sobota, 2 2 - p  lutego. 1947 r. Rok ¥ .

w

M i n * i ( t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  I o w .  Ś w i ą t k o w s k i  o  a m n e s t i i

Akt łaski i przebaczenia
dowodem sity Polski Ludowej

W numerze wczorajszym . Trybuny Robotniczej" potfaliśmv pełny 
tekst rządowego prijektu ustawy o amnestii. Dziś podajemy o m ó ­

wienie ministra sprawiedliwości tow. Świątkowskiego, wygłnszer j  
przed Sejmem, a omawiająca główne zasady amnesii.

Wysoka Izbo l
Rząd przedłożył Sejn: owi p ro ­

jekt ustaw y o am nestii. W zw iąz 
Ma z tym  m am  zaszczyt p rz e d ­
stawić W ysokiemu Sejm ow i pod 
staw ow e założenia p ro jek tow a­
nej prZez Rząd am nestii. U staw a 
o am nestii stanow ić będzie n ie- 

' w ątpliw ie ak t .ustawodaw czy 
dużej.^ doniosłości politycznej. U

podstaw  projek tow anego  ak tu  j-  
staw odaw  czego am nestii leżą, 
jak  to  n a  w stęp ie  p ro jek tu  usta 
wy podkreślono trzy  podstaw o­
we m om enty polityczne:

1) upam iętn ien ie  Historycznego 
dn ia  19 styczn ia  1947 r., d n ia  wy 
borów  do Sejm u U staw odaw cze 
go Rzcuzyposr li te j Polskiej. — 
Powoi, *ie z woli narodu  S e j­
m u K onstytucyjnego Polski Od

ą-winraasaiHIMIlliaM . » ""

Jelcze jed *n aspekt
Oi'itk's-> .-ii

Sejn. wysłuchał wczoraj rządowego projektu am-
n-stii.

Minister Świątkowski w dłuższym przemówieniu, któ­
re obok .zaroęsztstamy, su zas^dj
projektu. Amnestia jest powszechna, ooe^muje również 
i część przestępstw kry mir ainycfa Amnestia umożliwi a 
tysiącom powrót do normalnej pracy i jest przejrzysta 
W swoich sformułowaniach. Minister Świątkowski wymie­
nił Kategorie przestępców, wyłączonych spod amnestii: 
szpiedzy, członkowie UFA, oskarżeni o współpracę z Niem­
cami itp. Przemówienie miniutra było treściwe, rzeczowe 
i zrównoważone, be; efektów krasomówczych. Sa na <va- 
gą omawianego problemu skupiło ono na sobie zaintereso­
wanie Sejmu i wywołało żywe oklaski na sali. Milczały 
tylko zimnym milczeniem oporu ławy posłów Polskiego 
Stronnictwa Ludowego

Jesteśmy zwycięzcami i nie chcemy zaognienia sytua­
cji w kraju. Robimy wszystko w kierunku ust abilizowa- 
oia stosunków Amnestia jest jednym z czynników owej 
stabilizacji. Amnestia obejmuje ludzi, którzy jeszcze wczo­
raj strzelali do nas „jak do kaczek" i mają na swoirr su­
mieniu ciężkie' zbrodnit bratobójstwa.

„Bij, morduj kołem pa głowie, od d r  a j  uszy każdemu 
napotkanemu peperowcowi" — nawoływały nie tak daw­
no leszcze odezwy podziemia i nawoływania te nabrzmie­
wały później kr wrą potwornych zbrodni: Chodakowskiej- 
poznańskiej i innych.

Demokracja jest siłą i umie być konsekwentną w wal­
ce. Setki głów podziemia poszło do piachu za popełnione 
zbrodnie, ale umysł nasz nie został porażony ślepotą zem­
sty.

Mamy ich wszystkich tych panów w swoich rękach 
bezpośrednich sprawców, organizatorów i kierowników 
i ideologów moglibyśmy ich wszystkich zmiażdżyć w ma­
jestacie prawn i zamiast teg« w majestacie tegoż prawa 
otwieramy im dziś bramy wolności. Demokracja ma śmia 
-ość czynu, Demokracja wierzy w ludzi i w odrodzenie 
ich sil moralnych. Demokracja wierzy w młodzież i w jej 
przemianę, Rozumiemy co to znaczy przełom historyczny, 
który przeżywa Polska i nie chcemy’ niepotrzebnych ofiar.

Amnestia oznacza konkretną pomoc, której udzielamy 
vszystkim zdrowym i patriotycznym elementom nie - 
bacząc na to, że dotychczas znajdowały się po przeciwnej 
“tronie budowniczych Polski.

Amnestia oznacza, że demokracja polska nie uprawia 
Polityki ciasnego podwórka partyjnego, że jej polityka m a  
szeroki zasięg ogólao-państwowy i przesiąknięta jest rze­
telną troską o naród.

I dlatego amnestia oznacza jednocześnie wielką i po­
glądową lekrję polityczna, jakiej obóz demokracji polskiej 
udziela na temat raszej opozycji: co tc naprawdę zn zezy  
tzeczowy stosunek już nie tylko do przeciwnika politycz­
nego, ale wręcz do strzelającego ieszcze wczoraj wrega

Jost to aalszy ciąg tej wielkiej jednolitej linii, która 
przeprowadzamy we wszystkich dziedzinach życia pań- 
sl “"owego i w całej naszej codziennej praktyce politycznej. 
2  Konstytucji Marcowej bierzemy to, co w  niej było rze- 

®*y wiście postępowego. Korzystamy nawet z uwag naszej 
^petycji, o ile one są, słuszne i rzeczowe,

rodzonej, po m i tlonych l a t a ń  
niew oli, po p ierw szym  trudnym  
okresie tw orzen ia  z rę ’ ów nasa.oj 
państw ow ości, je s t doniosłym  

w ydarzeniem  w  życiu '"olski.
Inauguracja Sejmu Usta­

wodaw czego otwiera nowy 
okres trwałych, opartych 
na woli harodu rządów, 
znamionuje pow»-ót do r>or 
malnych stosunków w dzie­
dzinie organizacji władz 
państwowych, w dziedzinie 
ustawodawczej. Z powoła­
niem Sejmu zamknięty zo­
stał chlubny okres tym cza­
sow ego parlamentu Poiski 
— Kratowej Rady Narcdo- 
wej i rozpoczął się nowy 
okres polskiego parlamen 
tjaryzmu, parlamentaryzmu 
n olski l udowej.

U św ięcenie osólnojia.isiw o ,vym 
j ak tem  lask i dnia o tw arcia 5 e j- 
jm u  było potrzebą enw ili

2) U pam iętnienie dnia 5 lu te - 
|g o  1917 r.. dnia obioru erżez

Sejm  Ustawodawczy głow y p ań ­
stw a, P rezydenta  Rzec zypospoli- 
tej. przez pow ołany z w oli naro ­
du Sejm , jes t ak tem  doniosłej 
wagi’ państw ow ej. O znacza powo 
łan ie  do, życia najw yższych czyn 
ników , k ie ru jących  naw ą p ań ­
stw ow ą u g ru n tow an ie  najw yż­
szych orgąnów  w ładzy w Polsce.

3) Pow ołanie Sejm u U staw o­
daw czego i w ybór P rezyden ta  
R zeczypospolitej, to nie ty lko  do 
ni osie w ydarzen ie  w naszym  ży­
ciu państw ow ym . S tanow ią m o­
m e n t przełom ow y w ■' dzie jach  
P o lsk i pow ojennej, s tan o w ią  w y 
darzen ia  w ie lk ie j politycznej do­
niosłości, w ydarzen ia  o n a jsze r­
szym  zasięgu i  najg łębszym  zna­
czeniu dis całego społeczeństw a. 1

W Polsce każdy zdaje  sobie 
sp raw ę z tego, iż w raz  z po­
w ołaniem  S e jm u  U staw odaw ­
czego zakończo-ny został e tap  
t. zw. tym czasoy ości, a  zapo­
czątkow any zesta! now y etan , 
e tap  coraz głębszej i trw alszej 
stabilizacji w życiu politycz­

nym , ‘gospoda rasym  i  spok.ejflnyiro 
k ra ju  Wybory- pi*.'yni<psły w a ln e  
zwypięst-wu obo-ż-u d em okra tycz­
nego w  Polrce, w ykazały jego de 

.oydującą siłę.

Państwo umożliwi tótóiom 
nhstiannMęjinpi nriez wrooa 

powro* rło normaSrsipo życia
Wybory będą miały nie­

wątpliwie ten skutek, iż do 
normalnego życia do twór 
czej pracy dl? odbudowy 
kraju zecht ą wrócić ci, któ 
rycb zbałamuciła wroga 
Polsce i demokracji propa­
ganda. Polska Ludowa lu­
tych nowych warunkach 
stab ilizu j' pragnie im to u- 
możliwić. Jest to dowód si­
ty Polski Ludowej, siły na­
szej krzepnącej władzy de­
mokratycznej. Wypływa 
to również z konieczności 
skupienia wysiłku całego  
narodu do wielkiej sprawyV '» -T—
dźwignięcia Polski na w yż­
szy poziom do wielkiego 
Jzięia odbudov'\. Demokra­
cja polska, jak to Podkre­
ślił ob. Prezydent Rzeczy­
pospolitej w swym orędziu, 
nawołuje do jedności w na­
rodzie i mobilizacji w szyst­

kich sR dla dzieła odbudo­
w y .
Mówce, przechodzi do u s ta . Ty 

o am nestii. N a pow yższych p rze­
słankach nontycznych oparte  są  
p o d sta iry  p raw ną  am nestii. S p n  
w adzają  się one d-c n as tęp u ją ­
cych głów nych zasad:

1) U staw a am nesty jna  tlązy 
p rzede w szystkim  do tego, by ci, 
co trw a ją  jeszcze w  konspiracji, 
co jeszcze .są w  banuach, zerw ali 
z podziem iem  i pow rócili do le ­
galnego żj-ajj j no rm alnej 
wrsicy U staw a p ragn ie  dać m oż­
ność u jaw nien ia  s i ;  w szystk im  
uczestnikom  band  leśnych i ezłen 
kom  podziem ia.

3) A m nestia stosow ana będzie 
w szerszym  zasięgu w  stosunku  
do, przestępstw , m ających cha­
ra k te r  polityczny, w w ęższym za 
kresie- do innych przestępstw .

31 U staw a w yłącza spod am n e­
stii szereg przestępstw , szczegól­
nie ciężkich i jako  tak ie  — nie- 
przebaezalnych

otarła JWKtesra irPąjczkiMfanie

i pa$iróiKv<$
U staw a, zarów no w przepisach 

dotyczących p rzestępstw  zw ią­
zanych 2 dział?lnością podzie­
mia jak  i w  innych przepisach 
nią m ów i ani l. przestępstwacr> 
poi. tycznych, an i też o pw eetęp- 
stw ach  popełnionych z pobudek 
politycznych Czyni- to  z, dwóch 
w zględów : politycznego t p raw ­
niczego.

O STATNIE PROCESY PUSE 
CIW KO DZIAŁACZOM  P O I*  
ZIEMIA, PRZECIW KO UCZE­
STNIKO M  BANO LEŚNYCH
lięYKAiBAŁY, z e  u z ę s t g

' '■ GRANICE MIEDZY PRZE- 
ST SPNYM DZIAŁANIEM O 
TENDENCJACH POLITYCZ­
NYCH I MIĘDZY ZBRODNIA  
MI POSPOLITYMI (ZABÓJ­
STWO, G R A 3 n Z , ROSPOy 
SZPIEGOSTWO ITP. ZUPEŁ­
NIE SIĘ ZACIERAJĄ- 
Splot elem entów  przestępstw a' 

nspoliiegc > ppIitycznegŁ, zw y­
rodnienie i rozkład, k tó re  hv}y 
ir tu ra ln ą  konsekw encją apr~ - 

w ian ir dyw ersji w cbec w łasne­
go państw a, złożyły się na tu, Iż 
byłoby z  punktu widzenia poli­

tycznego niesłuszne, niezgoane z 
rzeczyw istością, a  nad to  fak tycz­
n ie  niem ożliw ie w yszukiw anie li­
n ii podziała m iędzy przestęp ­
stw em  politycznym : a p rzestęp ­
stw em  pospolitym .

To je s t w zg ląd  n a tu ry  po lity ­
cznej. P rzeciw ko k lasyfikacji 
przestępstw  n a  polityczne i  pos­
po lite  przem aw iały  rów nież 
względy praw ne, a to  zarów no 
w zględy teoretyczne, jak  i prak  
tyczne

Polsk ie  przepisy k a rn e  n ie  zna 
ją pojęcia p rzestępstw a politycz­
nego i p rzestępstw a, popełnione­
go z pobudek politycznych. — 
W prow adzenie tak ie j k lasy fikac ji 
do u s taw y  am n esty jn e j w yw oła­
łoby spory  i w ątpliwości in te r­
p re tacy jne . Ażeby u staw a m o­
g ła  być jednolicie stosow ana i 
tłum aczona, naieżaSo s tan ąć  na 
g runcie  istn iejących ju ż  pojęć 
praw nych .

Jest ieszcze bardzo waż­
ny moment prawny, który

wyklucza wprowadzenie 
zróżniczkowania prze­
stępstw politycznych i po­
spolitych. Takie zróżniczko 
wanie mogłoby przekreślić 
skuteczność stosowania am 
nestii dia tych, dla których 
jest ona przecie wszystkim  
pomyślana, ti. dia człon­
ków i uczestników band. z 
których wielu ma na sumie­
niu również przestępstwa 

" pospolite- 
N iedociągnięciem  poprzedniej 

.ustaw y am nesty jnej było to, iż  
głosząc am nestie  dla przestęp­
ców poli trozm  ch, w yłączyła ona 
s.pod am nestii n aw et w stosunku  
do członków  band  ta k ie  p rze - 
stęps.lwa, jak  -zabójstwo, ciężki? 
uszkodzenie ciała, g rab ież  itp .

P ocie  waż n ie jednem u , człon- 
ko "7! b  -m ly m ośna było za rzu u ć  
tego r t  Izaju  prze tępstw o — w  
p rak ty ce  -Prow adziłoby się tc 
dc częściowego udarem n ien ia  o- 
g to s w ie j  am nestii.

, 'Amnestia przatid uje prłehp.czBUb
czt@iak@ii baiid wszystklclssfiesf^iistw 
m m m m i s h  % ś z i a M ® @ . ś c i ą  ^ © is s le i w l a

OBECNA USTAW A A1IWE- 
STYJNA STOT W IĘC NA PŁ A ­

SZCZY ŹN IE CAŁKOW ITEGO 
\  R ZEB  ACZENIA CZŁONKOM  
B ń ND W SZYSTK ICH  PR ZE ­
STĘPSTW , Z W IĄ ZitN  Y CH Z 

DZIAŁALNOŚCIĄ PO D Z IE M IĄ  
Czy znaczy to, iż u staw a am n e  

a ty j na  n ie  stw orzy ła  rdm ienńych  
no rm  d ia  przestępstw  o charak ­
terze politycznym  i o charak te rze  
pospolitym . Oczywiście, nie.

P rzestępstw a, przew idziane w  
m ały. i K odeksie K arnym  i w Ko 
deksie K arnym  ’Y ujska Polskiego 
chociaż n ie  w szystk ie  m ogą być 
uw ażane ze p rzek u p s tw a  tvpow o 
polityczne, stanow ią jed n ak  c~y- 
ny  p rzestępne o pew nym  odcie­
n iu  politycznym .

D latego też  w  sm -łunku do tych 
P rzestępstw  przew idziana je s t 
szersza am nestia . N atom iast n a  
odm fennej płaszczyźnie p o trak to ­
w ano  P rzestępstw a jospolite, dl? 
któ'rycłi zak res am nestii, je s t zna­
cznie zwężony

T ak ie  rozróżnienie, oparte  na 
k lasyfikacji obow iązujących

przepisów  karnych , m a  sw oje 
n iezbite walor., praktyczne- n ie  
w yw ołując w  stosow aniu  w ięk  
szych w ątpliw ości.

W P ro jek tow anej u staw ie  am ne­
s ty jn e j od rębn ie  p o trak tow ano :

a) P rzestępstw a, ow iązane . z 
działalnością band  leśnych,

b) P rzes .ęp stw a  o pewnym  
znaczeniu p o lit; oznym (przew i­

dziane w  M ałym  K odeksie  K ar­
nym  i w K odeksie K arn y m  W oj- 
slia Polski eg a

c) P rzes tępstw a  pospolite,
d) P rzestępstw a skarDow e
Ja k  zostały w  u staw ie  am ne­

sty jne j po trak to w an e  te  grupy 
Przestępstw a?

a) Pi^esftepifwa 
% Jw er- 

ś|a
Do tycn  przestępstw  zalicza się 

z&równo p .zynalezŁ jść  do bandy 
ja k  i  każde inne przestępst7. 7o, 
zw iążaue z dziąłam ością bandy, 
popełnione w  granicac '- działania 
b andy

frolekt ustciwy w m c a a  
dc brr u ia w n le iir  sią

P ro jek t ustawy- Drzev7idu je  
oa'łkowite p rzebaczenie tych  

p rze s tęp s tw .za  w y ją tk iem  szpie 
gostwa, pod w arunk iem  jed n ak  
dobrow olnego opuszczenia pod­
ziemi.., ze -w an ia  z dotychcza­
sow ą iMzePtępną działalnością 

i zaw iadom ienia o tym  w ład2 
Bezpieczeństw a w  te rm in ie  

2- m iesięcznym  o<t dn ia  w ejścia 
w życie ustawy amnestyjnej-. 
PR O JE K T  USTAW Y WTTAA 

G a  DCBROW OI.NEGC U JA W ­
NIENIA SI 5

I*-.*! 'a.
K to , p o m im o  fa k tu , z e  

P a ń s tw o  p ra g n ie  m u  tr y b a  
:z yć z b ro d n ic z ą  d z ia ła ln o ś ć  

p o z o s ta łe  w  poilziejUiiu i '»ę- 
t ó e  p r c y ła ę a n y  n a  u d z ia le

w bandzie, z amnestii ni 
korzysta. Amnestia to ni 
pobłażanie dla zbrodni, a 
w yciągniecie dłoni do t /c  
którzi pragną zerw ać \ 
swą dotychczasową przi 
stepną przeszłością i wr< 
cić do normalnej pokojowi 
pracy.

C:, k tó rzy  n ie  usłucha ją  apelu  f 
w yjścia z podziemk., z  bezisąru* 
sci ko rzystać nie mogą. O rgai 
państw ow e m ają  dn rtateezną si 
d la  'wytępienia zbrodniczych eł( 
mentów.. AM NESTiA , TO N
d o w Od  s ł a b o ś c i  a l e  -
MOCY a TRWAŁOŚCI PANS7 
W A

Dalęsy ciąg na strunie g.ę
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Walka z inflacja we Francji
W alka o l^ J ro w ie n ie  reospodar 

cze P ranej, to przede w szystk im  
w a lk a  polityczna. Nigdzie, w  gad 
nym  k ra ju  w alka  sił reak c ji z  
obozem  postępu, społecznego m e 
je s t tak  jesk-iaw ym  odbiciem  
kdniEliktu pomiędlzy p ragnącą za ­
chować sw oje przyw ileje m agna- 
t-erią finansow ą a  nag bardziej 
^yw otnysni in te resam i m as p racu  
.-jącydh, ja k  w łaśnie w  osw obo­
dzonej Francja. N ie może być 
tern m ow ; o pokonan iu  p ię trzą­
cych się trudności go spuderczych 
i  sjaip-jOTiieuiiiu ludności m in i­
m um  znośnej egzystencji dopóki 
dyw ersy jne  m anew ry  autynairo- 
dow ej reakc ji n ie  zostaną zah a­
m ow ane i  rząd  n ie  o trz y m a  i  eł 
,iej jwoibody dzia łan ia . T ak tyka  
wielkiego kapitału  ł  obsługi, ją -  
eych gc p a r t ii  reakcy jnych  zmie- 
r r a  do zdyskredy t >\vai iia demo­
k rac ji po to , b y  w ykazać je j rze 
kom ą niezdolność do uspraw nie­
n ia  organizacji życia gospedar 
cz tgc  i rządzenia  k ra jem . T ak­
ty k a  ta  m a  na celu  jed ao jzesn ie  
i ow odnieni c, t e  branej™ potrze 
bnje solnej ręk i, że n ik t  inny jak 
tylko , ,m ąż opatrz  ilościowy", w  
tym  w ypadku de Gaule, może 
w y p raw  idzie F ra n c ję  n a  drogę 
norm alnego .ozw oju .

U podstaw  pow tarzającybh  s i ł  
sryzysó-y w e  F ra n c j i leży  zagad 
„lienie stałe w zrasta jące j dew a­
luacji. franka, OBRONA FRAN­
K A  — TO  OBRONA DEMO KRA 
C JI FRA N CU SK IEJ. D eficy t bu . 
dżetowy, k tó ry  p rzekracza jedną 
tizec ią  w szystkich w ydatków , 
je s t ustaw iczną g-ożbą d la  »tabl- 
izacji ż y d a  gospodarczego i s ta ­

now i pożyw kę, na k tó re j hodu­
j ą  eię faszystów sko-petainn.wsfcie 
ośuajny reak c ji francusk iej. Od 
sierpu La ubiegłego roku  m aszy­
ny ro tacy jn e  puszemóą w  obieg 
codziennie nó łtara  m ilia rd a  fran­
ków  !i4>v.v.'h banknotów . Jasne 
jest, że ta k ie  ła tan ie  „dziur" bu­
dżetow ych pociąga z'i sobą au to ­
m atycznie gw ałtow ną zw yżkę 
cen, szcźęgólnie jeżeli chodzi o 
lorrarj musowego użytku.. Pod*, 
wyżka płac hez uw zględnienia 
stabilizacji cen  niie w iele może 

• się przyczynić do popraw y sy tu ­
acji. W najlepszym  w ypadku  n o  
że znbr/Kidzić o teesńw o ten d en ­
cje do progresyw nej zniżki aa- 

■ rotoków robotniczych. Podw yżka 
p łac jak a  nastąp iła  w  lipcu u- 
biegłego roku praw ie, że w  ogóle
V .

nie w płynęła  na polepszenie w a­
runków  ludności p rasu jącej. Już  
w  trzy  m iesiące p ó źn ie j rea lna  
w artość plac spadla w skuteJ 
Bwyżki cen o  50 procv.nl

Coraz bardziej w zrastająca roz 
pnętośe nożyc m iędzy płucami za 
robkow ynd, a  cenam i n a  w yro­
by przem ysłow e i żyw ność je s t 
p rzede w szystk im , spow odow ana

przez w zm agającą  s.ę  ofensyw ę 
a n ty . o-botniczą wielkleh przedsię 
biorców  kap ita listów . F o ttedS  
gdy ibibotindćy ł chłopi odpow ia­
dając n a  pŁitiriotj aany ap e l p a r­
tia kom unistycznej .Jednoczm y 
się, żeby iproJufcowao d la  od ro ­
dź euia Frauicji" n ie  saczędiilii w y  
siłłsów celem  zw iększeń :q .preidiuk 
cyjno-ści re a k c ja  odpow iedziała 
ziwdęksLonyim s libotagem m ają­
cym ną celu  n ie  dopuścić do od­
budow y zniszczonego przez w o j­
nę organizm u gospodarczego 
Frań c ji W odzowie re a k c ji p o tra ­
fią  łowmć ryiby ty lk o  w  m ętn e j 
wodzie odw racając  'u w a g ę  m as 
ludności od  sw oich p rwdteiiwyBh 
zam iarów . W ykorzystu jąc p artie  
pnawicnr.ye, b tó re  są  ściśle z w ią ­
zane z kołam i k a p ita łu  finanso ­
wego (jak  np, „R epublikańska

P ir t ia  'V‘0lnoś<a“ zw iązana *e 
.ty n n y m  „C om ite deś Fo”ges" 
(rodzaj polskiego „L ew atan a"); 
Zw iązek lłeg  -ullistów  o trą , >u- 
jąey srb sy c  > od grupy banków  
Rotszylda i  „R uch ludow o repu­
blikańsk i" m ający bezpośrednie 
k o n tak ty  z głów nym  bankiem  ka 
p ita tu  katóltc-ktcgo w  E uronie 
TauL Iniej „B anęue de P a . is - e t  
des Bąys 3 i.s") reak c ja  francuska  
stara się pogrążyć m e j  w chao­
sie gospodarczym  i  anarch ii po li­
tycznej. P rzeciw działając n a  każ­
dym  k ro k u  ak c ji odbudow y go- 
sp;o darozej przez ukirywkiite to ­
w arów , zw yżkę cen, sztuczna 
podsycanie „caaannego ry n k u " , a 
już n a jh a rd z ie j przez zręczno w y 
cofyw anie z obiegu narodow ego 
kapitałów  w  dinottee „rew alory­
zacji!" i  tw orzenia specjalnych

W k e k i ś l  I r J i  W n 7 e l l  -  ^ * a | i i ł

M o  n i i t f e a t t e n  j e g o  n a s t ę p c a

Attlee oMeouie przekaznd Yrtmlzą
rządowi hinduskiemu... w 13® r.

juONFYN, 21. 2. A gencja R eu tera  donosi, że 
A ttlee  złożył w  dlniiu w czo ra jszy m  w  Izbie G m in doniosłe 
ośw iadczenie w  sp raw ie  I r  diiii. T reść tępo ośw iadczania moż 
n a  u jąć  następu jąco :

Rząd hrytyr 1 postanowi! 
ostatecznie pedjąć konieczne kra 
ki, aby przekanać władzę w  In­
diach w  ręce ndpo-w ledziahiego 
rządu hinduskiego w  term inie 
do czerwca 1948 r.

P rem ie r A ttlee  podkreślił, że  
jfoecny rz ą d  h indusk i nie rep re­
zen tu je  w szystk ich  p artit po li­
tycznych, co jpc wodowało s ta r1

OęjólrłOświPtftwy
spis ludności

MOSKWA, 21. 2. K om isja do 
sp raw  ludności przj ONZ uzgod­
niła  zw ołanie m iędzynarod owe 

go  ki-ngresur-strft-yak-^czfflfigo, któ 
ry  udbędzie się w e w rześn iu  
1947- r. oraz- rozpatrzy spraw ę 
pow szechnego spisu ludności ca­
łej k u li ziem skiej.

n iepew ności w  Indiach. W okre­
sie przejściow ym  do czerwca 
1948 r. Ind ie  w yb io rą  tigiom a- 
(Łonae hTaroaowe, n a  k tó r jm  
oprze się przyszły  rząd  h in d u ­
ska M ówca w yraził przekonaniu; 
że przyszły rząd  będzie  av stan ie  
w yw iązać się ze ow ych a id a ń  i 
skoo rdynu je  w ysiłk i w szystk ich  
partii politycznych.

LOND iN , 21. 2. Jako donoszą z 
„m d yso  obeci.y wicekról Indii 
1 »rd Wav?.U zrezygnował z zajmo­
wanego stanowiska w Indisuii I 
powraca do Londynu na wezwanie 
trądu brytyjskiej. .. .Następcą lorda 
Wavella będzie obecny wysJkk ko- 

- misarz brytyjski w .lotoriniowo- 
isjhodnie, Azji lord Louis Mount- 

batten.

rezerw " w ielki 1 ap ita ł niszKŁjr 
rea lną  w artość franloa i p łac ro- 
boitniiiczyich.

Fo odrzuceniu przez ko ła  prze- 
m , słowo-Itapiitailisl i camo kon«pro 
misowegc „P lanu  M onneta“, któ. 
ry  pii-zewililywał przy; r i szemie 
m odernizacji przeinyslu 1'rancu 
skiego przy  w spółudziale p ryw at­
nego k ap ita łu  finansow ego, stało 
się jasne, że reak c ja  «  „Ii raczej 
du p row adzić  F ra n c ję  do ban­
k ructw a by później zw rócić się
0 'pomoc do zagranicznych tru­
stów  niż pozwolić na normaliza­
cję stosunków pod rządami par­
tii., robotniczych. „La legali te 
nous tue!" — yr i  /art ą «.iość za­
bija nas — woła djisiaj ■aakcyj- 
na "rasa francuska, dobrze w ie  
dząc, że stacza śmiertelny bój o  
władzę, w pływ y i  przywileje ja­
ka dawały im  p ien ia ’ s.

Podstępna w ałka reskeji fran- 
cnśkięj napotyka na rosnący o- 
pór- t e  strony slasy  robotniczej
1 m ad ludow ych. Z początkiem  te 
go roku rozpoczęte w alkę o ob­
niżkę cen. 2 s tyczn"  przeprc m  • 
dzóno pi ty .nusow ą obniżkę cen 
o a! procenit. 'ych  dniach ma 
nastąpić obniżka o dialsze 5 p ro ­
cen t, Zapadła uchw ała o zm niej­
szeniu d ru k u  banknotów . ’iegbi- 
m en tu je  się ceny arty k u łó w  ń n - 
poi j-«wanvch. D użą ilość tow a­
rów , pocLrdiząoych z  kolonii, 
ob ję ło  do i  ozprowadŁien-. M ini

s te is tz  „ A prowizacji Zwiększo­
no opodatkowanie luksusowej
konsum cjl we wszelkich for­
mach. F r ,ed paru dn-ainl »uzpo- 
częła prac-, komisja mieszana 
pod przewodnie! m inistra
F. Gcuin. obradując0, nad możli­
wością zwiększenia płac przy 
równoczesnym utrzym aniu poli­
tyk i progresywnej obniżki cen. 
W zanaórzu rząd chowa dekrety 
o ograniczeniu zysków f cablo- 
kowaniu rezerw pizedsięoio .stw  
kapitaj tycznych. SIŁY DEMO­
KRACJI HARTUJĄ SIĘ W WAL 
CE Z WC CIEKŁYM ATAKIEM  
R E A K C jf NA OBÓZ PEMOKRA  
TYCZNY, FART1E ROBOTNI­
CZE WE FRANCJI NJE DOPU­
SZCZĄ DO POWTÓRZENIA. SIĘ 
ROKU 1936, 3IE D Y  TO WAL­
CZĄC PODOBNYMI SRODKA- 
BK REAKCJA FRANCUSKA DO 
PROWADZIŁA DO ROZFI L\ 
„FRONTU LUDOWEGO". ŻY- 

VOTNOS0 ODRODZONYCH 
RUCHÓW DEMOKRATYCZ­
NY CIT, A SZCZEGÓr-NIE WSPA  
NIAŁA “ OSTAWA PARTII KO­
MUNISTYCZNEJ, ADERWSZEJ 
PARTII FRANCJi, JEST GWA­
RANCJĄ, ZE MIMO WSZEL­
KICH PRZESZKÓD I TRUDNO­
ŚCI, FRANCJA KROCZYC JĘ - 
LZIE NADAL PO DRODZE PO ­
STĘPU I REFORM SPOŁECZ­
NYCH.

SEWER

Spcâ ra
Polskiego f&orpusfli 

w Izbie Gmin
hO N LY N , 21. 2 . N a c ł  w artka 

w yra p o s ir iz e n iu  Izby  G m in ta i‘ 
n is te r  sp raw  w ew nętrznych  Chu­
to r  E de w niósł popraw kę do u* 
stanrv o Pol skim K orpusie  P rzy - 
sposr.bienia i R ozm ieszczenia. Po­
p ra w k i ta  przew idu je  p rzyzna­
n ie  P K P R  wł&.azy ad m in is tracy j­
n e j i  sądow ej. O p iera  się  ona na 
u staw ie  znanej pod  nazw ą „A- 
lied  Forces A ct° z  ro k u  1941, 
p rze \ń d u jąo e j w łasną  adm in i­

s tra c ję  i  sądownictw-* jedno stel: 
w ojskow ych pańć tw  sojuszn i­
czych w okresie  ich poby tu  w 
Z jednoczonym  K rólestw ie. W k o ­
lach politycznych w y-ażają po­
gląd, że popraw ka wniesiona  
przez h ^ ty jsk ieg t *lni tr 
spraw -rew nętrznycL  wywołana  
jest znaną sprawą porucznika 
Zytomirskiego. Chodzi m ianow i­
cie o  to, że w ładze P K P R  oraz 
dow ództw o oddziałów  A ndersa 
nie m iały  w ładzy  s%dowej i ad - 
m im istracyjiiej z chw ilą  uznan ia  
p rz ta  W ielką BryU ndę R ządu 
Jedności N arodow ej.

" o s e ł S ilveóina,nn 'z P a r t i i  F ra  
cy w ypow iedział się  przeciw ko 
te j popraw ce; dom ?gając  się sto 
sowamda w obec czło;jków  PK P R  
u staw odaw stw a bar tyjskiego.

P o p a r c i e  S a s i y ^ m u  g i o c k l i g o  

p lc :v u B ; n a  i i o n o r ^ e  W .  I r  r ł a n i l
Wywiad z padaineniarzystĄ angielskim

LONDYN 21. 2. „Daily W orker” 
zamieszcza wywiad z posłem P ar­
tii Pracy Thomasem, który nieda­
wno wrócił z Giecji po miesięcz­
nym tam pobycie.

Poseł Thomas wyraził pogląd, ie  
rząd grecki oprawia politykę bez­
względnego ucisku ‘tych wszyst- 
kichr'któtz9- i i ę *  niw nie ągadza- 
ją. Rząd ten zachowuje się podoi) ■ 
nie, jak i~ądy nicktóry-h innyi h 
krajów, o których czytaliśmy przed 
\  o.iną. Obecnie rząd grecki zamie

O t w a r c i e  I l l - e j  s e s j i
^ a d y  M a ' ! w y ż s z e j  Z .  S .  R .  R

MOSKWA, 39, 3. W Czwartek dnia 10 bm. nastąpiło otwarcie 
trzenej sesji Siady Najwyższej ZSRR. O godzinie 2 połu- 
dn*u przewodniczący Kuźnieoow otworzył sesję rady związku 
W prezydium zasiedli Szwernik, Mikojan, Bułganin, -nie­
sień'ki * inni. Cłbceny byl również korpus dyplomatyczny 
wraz z charge d'affaires R. P. W Muskwie doktorem ’ .'alpe 

Na, wstępie po,siedzenia przewod­
niczący komisji mandatowej Szarla 
złożył sprawozdanie z dodatkowych

S e ł b ^ l l f  g o s ^ a d a r & z e
we francuskim Zgr. Narodowym  

Projekt PR L ,o wolnym bondlu odrzucony
PAKY2, 21. 2. W ciągu  <M- 

saiejŁiego posaiedzenia Sgrom ad^e 
n ia  N arodow ego dyA u tow anc 
n ad  p ro jek tem  po rządku  d a e n n e  
gc PRL, z a w ija ją c y m  w niosek 
o re s ty tu c ję  p e łn e j w olności i 
sw obody h a n d lu  i w ym iany. 
Rzecznik partii ku-.-uiustycznei 
ośw iadczył w  im ieniu sw o-ej 
p. rtii, że powrót do zasady  wol* 
uiosuł handlu Jes. pbżądąny ule 
obecna ytuacja  gr spod^rcza
kiajn  nie poc vała na wprowa­
dzenie takiej KFC*ności i narzuca 
konieczność dalszej reglam entacji 
W iceprzew odniczący Z grom adze­
n ia  i przyw ódca kom un. ~tów
Duclos ośw iadczył się za dalszą 
zniżką cen  i p rzy rzek ł poparcie  
kom unistów  w dążen iu  do o- 
siag-nięcia rów now agi budżeto­
w ej. K om uniści dom agają  się ną  
tom iast u sta len ie  prr.ez rz ą d  m i- 
a im um  pgzystei icii.

Z ab ie ra jąc  głos w  im ieniu rzą 
du m in is te r gospodarki, k ra jow ej 
Andres Philip ośw iadczył, że 
rząd prsgpijjf nynież w prow adzę 
cha wolność gospodarczej a le  is t 
n ieje  obawa, że gdyby to uczy­
nił n a ty ch m ias t podn io rłyby  się

głosy za p o n o t»n jm  w prow adze­
n iem  reg lam en tac ji celem  oonro 
ny  in te re^ ń ;/ św iata  p r a c .  T am  
gdzie “ą  Irak i tam musi być re­
glam entacja. M usim y w ybierać 
m iędzy '•eglam entacją uskutecz­
n ian ą  p rzy  pom ocy organów  p ań  
s tw o w e h  albo reg lam en tac ją  pde 
niądza.

W głosow aniu, k tó re  zakończy 
ło  debatę,' Zgrom a d z e n ^  w yraz ' 
ło  voŁ0m  zaufania, d la  polityki 
gospodarczej rządu 5D6 głosam i 
p rz-ciw ko 59 Poprzednie wnios­
k i w niesione przez P R L  i rady ­
kałów  zostały odrzucone olbrzy 
m ią w iększością głosów.

wyborów, któri odbyiy siij 8 1 16 
bm. Po stw ierdzeniu przez r-hę 
sprawozdania, przewodnicząe- Kuź 
niecow zaproponował następujący 
porządek obrad trzeeiej sesji:

1) Zatwierdzenie budżetu państ­
wowego aa rok 1947.

2) Zmiaay i uzupełniania w kon- 
sty ';ucji ZCRR.

S( Zatwierdzanie ustawy o komi­
sji ustawodawczej.

4) Zatwierdzenie dekretów Rady 
Najwyższej ZSRR

Izba Jednomyślnie przyjęła zapro 
ponowany porządek o^rad i na 
wniosek przewodniczącego uenwa- 
liła, by referat o budżecie wygłoszo 
ny był aa wspólnym posiedzeniu 
o d u  Izb, zaś b y  deb_ty odbywały 
się oddzielnie. Na tym zakończy­
ło się pierwsze posiedzenie.

MOSKWA, 21. 2. (obsi sł.) Na 
w spólnym  posiedzeniu R ady  
Z w iązku i R ady  N arodow ości m i

•mister moainsów ZSIvP, Z w ie rjew  
p rzedstaw ił w ykonanie  budżetu  
ZSRR w  1946 roku.

Dochody Związku Radzieckie­
go w  1946 rokn w ym  siły  322.7 mi 
liarda rubli. Rozchody w y- iosły 
304.1 m llianią rubli

Nie można obalić M n c  j
b e z  w s p ó ł p r a c ?  m i i

O . ' -  d a d e T j p i e  p r o z y ć t d n ł a  R u r r ' u

F A U Y Ł  21. 2. P rezyden t rep u b lik i h iszpańsk iej ma imi­
g racji M artin  ez B arrio  ośVviadczył korespondentow i agen­
c ji R eu tera , że zdaniem  h iszp ań sk im  p rzyvódcćw  em i­
gracyjnych* niie m a szans obalen ia  reżim u  gen. P ru n re  bez 

' czynnej “w spółpracy arm ii lub co najm nie j zmacanej części 
lej dowódco1.;'.

tania i tan ch Zjednoczonych.Poza tym F a m o  wyraził opi­
nię, że ruch przeciwko gen. 
Franco musi opierać się w *naez 
nym stopniu ną Mlielkiej Bry-

Spór •  kaudydlrrtr ? Liii nthala
W ASZYNGTON. 21. 2. P rezy ­

d en t T rum cm  ośw iadczył w 
czw artek  dnia 30 bm. że w całej 
rozciągłości pnpim-a kandydatu ­
rę  Lilienthalą na przewodniczą­
cego kom isji atom owej U SA  i 
W yraził pogląd że nom inacja  ta  
b id z ie  zatw ierdzona prze*, se­
nat, S enato r repubM kańiJU Sty­

łeś B rydges przeciw staw i, się 
tej nom inacji i zaproporno,,ał 10 
osób, i ;tóre zdanierr jego byłyby 
odpow iednie na to  stano  w irke 
N a liście te j "znalazły się m. in. 
nazw i„,ra: B ern a rd a  b a ru  cha, J a ­
m esa F orresta la . -,eijre+Sii ?.? ma- 
rjm arki.

P rezyden t b a rr io  oznajm ił, że po 
w ierzą,ląc m isję  u tw orzen ia  now e 
go rządu  Llopisowi, y ^ k a z a ł m u  
.IŁ następu jące  trzy m om enty: 
i) Należy przyczynić się ws^el 
kim i środkami do upadku reżi- 
omi Franco. 2) W akresłt przej­
ściowym  . istn ieje możliwość 
tym czasowego spray e  /ani% włai 
dzy przez a n r ię  hiszpańską. S) 
Naiuży pow iąc ^ecyojjc- co do 
lego, czy przyszła konstytucja  
hiszpańska ma m ieś chaw kter  
monai-cbii ‘.y c  ay. e_» noubJ- 
kański-

rza wszcząć ofensywę generalną 
przeciwko powstańcom w 
przyszłego miesiąca, ale powstańcy

Sznaczają się wysok-ra duchem 
bojowym, którego brak armii rzu­
towej. Pewnego razu r.oscl Tho- 
m»s spotka. 10 zolnierzy armii 
greckiej pod dowództwem Jraia, 
ktńrży udawali się dla połączenia 
się z powstańcami. Poseł ostrzega 
przed ryzykiem daremnego przele­
wu krwi brytyjskiej i  nairżeula na 
szwank pr.;stiżu lYiclkiej Brytanii. 
Jego zdaniem, tragiczne byłaby ne 
zostawienie w Grecji Już ehoćbs 
jednego batalionu wojsk brytyj­
skich. _

Zbędna ‘Jesi równiej. brytyjska 
misja wojskowa w  Grecji. Dalej 
Thomas wyraża się z podziwem o 
rowstańcaeh. z którymi spędzał 
kilka dni. Opowiada on również 
o okrucieństwach dokonywanych 
przez grecką armię rządową na lu­
dności wiejskiej. Na terenach opa­
nowanych prz i  powstańców wszy­
scy obawiają się pow otu rrmii 
rząfowej, która zniszczyłaby wol- 
jośC .T’oseł zakończył wój wy wia.I 
oświadczeniem, że faat, jż taki re­
żim istnieje z poparciem brytyj­
skim jest plamą na honorze Wiel­
kiej Brytai 11.

Ktr. r«a fundusze m dalszą 
pomoc wchidźiiom?

LONDYN 21. 2. Agencja Reutera 
uonosi x Genewy, ie  na posiedze­
niu komisji przygotowawczej mię- 
dżynarodowej organizacji do spraw 
uchodźców omawiano sprawę zdo­
bycia funduszów na dalszą pomóc 
uchodźcom.- Delegat amerykański 

ysunąl propozycją utworzenia 
funduszu . rzy pomocy pożyczki z 
ONZ, 1opełnionef sumami wyłożo­
nymi przez państwa — lonków 
orgenisacji. Wysunięto jednak za­
strzeżenia, czy ONZ będzie w sta­
nie pciyczkę taką udzielić. Delegat 
brytyjski wyraził wąt[liwośó, aby 
rząc brytyjski lub ,vądy Innych 
pańslw cheialr wyłożyć i *  ten cci 
pewre fundusze. Szereg dilegatów  
podkreśliło traglcz. ą zj luację wo­
bec kończenia się działalności 
UNR.IA w czerwcu 1 ograniczenia 
prac mlędzyna.odoTyej komie ji do

spraw uchodźców. Komisja postano 
wiła wysłać telegram z wyjaśnie­
niem sytuacji do sekretarza gene­
ralnego ONZ.

hiąd greoki przyznaje 
kłamliwość zarzutów
o pomoov finanswej i

Ł 3firanicv dla powstańców
ATENY, 2l! 1. (absł. wł.) Ga­

zety  a teńsk ie  opuiblikowały na­
stęp u jące  ^powstawanie rządiu 
greckiego:

. „Rząd grecki donosi, ze sp i - 
wozdanie szefa o lieji P i ciosa 
i wzmianki w  . .rasie greckiej 
u tym , że poselstwo ,-ai'zic kie 
i mis'u jugosłowiańska ńrzeka- 
z»ły .zekorao part** komunl* 
st„’oznej Grecji 300 milionów, 
drachm w  celu zorganizowania 
grap utworzonych dla nawiąza­
nia t :  ataktu z członkam i k o ­
m isji dla zbadania sytuacji w  
Grecji, oraz 4e w  Ć8 RR w y- 
fiuikcwann rzekomo 1 miliard 
dolarów, rołow,*, których była 
odesłana do Grecji w  celu 
wzm ocnienia ruchu partyzano- a 
kiego, są bezpodstawne i kłam  
liw e”.
■ R ząd jre c k i zdem entow ał w 
ten  sposób oficjalnie rc^pow - 
sizechniani-. o sta tn io  prze", g rec- 
Ką 1 zagraniczną P rasę reak­
cy jn ą  n o n sen sy . o noparerc 
pmzez obce m ocarstw a m c h u  
Partyzantów  w  Grecji.
LONDYN, 21. %: Jak donosi ag bd 
cja Reutera z Ateu, ua moey de 
oyzji na, > yższe-e greckiego i ądu 
wojsko°'Ł?o 1 r...dy obrony narodo­
wej, c ef greckiego sztabu gene­
ralnego. gen. Spiliiotopulos, zosti] 
jdwołan- ze swego st<»n twirka. Na 
mlejsee jego mianow ns i! stuł 
gen. Yendirls. W zw i.zui z wy-

yorzoną sytuacją nastąpią rów- 
nież zmiany na wysokiclk stanowi­
skach ,rmii greekiej. Oczekiwane 
jbst mianowanie nowyeh dowód­
ców korpcjów.

N i walpsel komisji ONZ rząd 
grecki odroczył egzekucję 2 po- 
wstańcćw greckieh, skazanych na 
yarn śmierci przer sąd wojskowy

Czy U S A  peprą żądania Żydów?
LO N LY N  21. 2. B ry ty jsk i m in is te r k o lca#  C re^ jh  Jo n es 

p rzy ją ł D aw ida uen > irionc  i innych członków ko i.a te tu  
-•i k o n a . zog„ A gencji Żyaoiwsliiej. Z ażądałl oni zw ięks»j- 
n ia  &ośoi im lg: m b1 w  żydow skich do P a les ty n j w  okresie 
przejściow y i ,  t j .  do  czasu  roa^^atrzenia kw es,,ńi pu łestyń - 
skżej pnzec e n ^ a łn e  Z grom adzenie  ONZ w e w rześn iu  br.

Zdaniem obserwatorów tam v ń -  rzeoa n iW b s ic g c  wpur m —tui: i 
skk , w y a to im * , przedst iwici >11 doTZ ales^ ny 10« ty8^ cy 

^  ***
poparciem  w S taw  ch *1,jedno- sk # n  w  sp raw ie  po lityk i w zgle- 
onmycta, które oi awianają Się F  dem P aiestyry



* r .  5Ł {7241 TRYBUNA ROBOTNICZA Śtr. 8

O właściwe wychowanie młodzieży
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Harcerze czuwajcie
 j-dst ruchem  miodzie.

“OWym, który mr za sobą 40-let- 
hią tradycją — w 1907 r. gen. Ba 
den-Fow ell sfcwoi-zył p ierw sze or- 
ganfeacj,; skautów, tj. harcerzy 
• harcerstwo szybko rozpor/sze- 
- bniło się na całym  św iecie, dzią- 
ki pięknym  celom, a w ięc sam o­
kształceniu, r o z fija iJ a  uczucie 
miłości ojczyzny i dodatnich cech 
charakteru, Ten masowy ruch 
niodzieżorro, który hartuje sw o­

ich  cztoiftów, przy .wyczaj a ich 
do dyscypliny, pośw ięceń i sam o­
dzielności, w yrabia w  nich uczu­
cie koleżeństw a, szybko przyjął 
się również w  Polsce. Przed w oj­
nę u le liśm y  około 70 ćys. harce­
rzy, którzy ua zlotach i obozach 
dem onstrowali swoją tężyznę fi­
zyczną i  patriotyzm.

Ha_-< erstw o polsk ie bezwątpie- 
n lr  ma piękno karty w swej histo 
rii. W ierni Ojczyźnie harcerze gi­
nęli w  1939 r„ rocs rzeliw ani na 
Śląsku i w  całymi'' kraju. Mali 

Chłopcy pokazali cuda bohaterstwa  
v.' fłow taniu warszawskim .

Te inne, n iew ątp liw ie z d r o je  i 
zaszczytne tradycje n ie  powinny. 
Jednak skłaniać nas do zamyka 
zuia oczu na stare i  n rw e błędy 
ZHP.

Przed w ojną organizacjo harcer 
iilrie skupiały przeważnie młodzież 

ueszczańsfcą i inteligencką, cho­
ciażby dzięki selekcji społeozpsj, 
przep.ow adzenej przesz ustrój sa­
nacyjny w  szkole. Przedwojenne  
harcerstwo, podobnie jak wiele 
.rga nizacji, było rzekomo „apoli 
yczne". Apolityczność ta polega­

l i  z  jednej stromy na otrzym aniu  
zdr.1: młodzieży od w ielkich i n ie  

orw lązanych problem ów społęcz 
nych Polski przedwrześniowej, na  
separow aniu harce my od w iel­
k ich  ruchów -łecznych i od mło 
dzieży robotniczej i chłopskiej, a 
i itu g ie j stromy m celow e’ akcji 
w y cho w aw czej, w edług w yp rótó - 
^aaiyct netód .misji dziejowej” 
.^przedmurza", m itu „w szechwie­
dzącego i dobrotliwego dziadka”, 
I w  duchu ślepej, } bezkrytycznej 
■lyt. ypiUłiy.

W rezultacie w iększość ,ns«.ve- 
tz y  była w e w rześniu 1939 roku 
odpow iednio „urobiona" i próc;;

[zarzecznego patriotyzmu posia 
j ł a  .duży bagaż konserwa tyr-' 

nych  przesądów  1 ignorancji.
Rząd Jedności Narodowej powo 

u ją c  na powrót do życia Związek  
H arcerstw a Polskiego m la1 nadzie 
ję, że harcerz znajdą słuszną dro 
gę wychowania młodego poikole 
nla ■ naszej rrw ej rzeczyw istoś­
c i powojennej. Rząd okazał ZHP 
tym  więks_B. zaufanie, że harcer­
stw o Jest u nar Hd yn ą  organiza­
cją, skupiającą młodzież do ła t 16 
Jest w ięc  organizae’ą  odpowie­
dzialną za to pierwoze nastaw ie­
n ie  wyeho' -awczo ideowe, ktć^e 
pow inna otrzro-ać nasza iplodzież

Zadanie to  jest tym w ażniejsze  
w obec przykrego ale siew ątp liw e  
3 0  faktu, że część naszych nauczy 
cieli mu zaw sze w ychow uje m*o- 
dzież w  sposób odpowiadający po 
brzękom dnia dzisiejszego .

Nietbercy liczne procesy, w yka­
zujące łączność pewnej części har 
srstw a  z podzie. li-rn, ujawnione 

fak ty  istn ien ia  reakcyjnych uj^śu 
pow ań narcerski^h w  szkołach 
zm uszają opinię publiczną do 
stwierdzenia, że pew ne elem enty  
w  łomie harcerstwa, którym  powie 
r /o n e  zostało w ychow anie młodzie 
ty, zawiódł’ zaufanie społeczeń 
Gtwa.

N ajbardzie j w strząsa,i ącym  i ja

śk raw y m  dow odem  tego, do cze­
go prow adzi za trucie  dusz m ło­
dzieży przez posiew  reakcy jnej 
p ropagandy , był m ord poznański 
dokonamy przez dw óch m łodych 
chłopców , członków ZHP.

T a  zbrodnia odsłoniła p rzed  ca­
łym k ra je m  w rzód  „harcerstw a 
fcornspiracy jnego” k tó re  is tn ie je  w 
łonie te , masowej o rgan 'zacji mło 
dzieżuw ej.'

N ależy postaw ić py tan ie : K to
Jest w in ien  nega tyw nem u  i w ro ­
g iem u usto sunkow an iu  się części 
m łodzieży harce rysiej do dem o­
k rac ji polskiej?

N ie możem y p-zecież pow ażnie 
tw u rd z ić  że k ilk u n asto le tn i chłop 
cy są  reakcjon is tam i. K toś musi 
się za  nim i uk ryw ać, k to ś k ieru je  
ich m łodociane d łon.e przeciw ko 
kolegom  z organizacji robo tn i­
czych ja k  przy  m ordzie po 
znańsk im  in s tru k to ra  ZWM) 
letoś w k ład a  w  ich ręce peerelow ­

skie u lo tk i i n ak łan ia  do an typań  
stffiowej dem onstrac ji, w jak ich  
harcerze  b ra li udział. K toś w y­
pacza „ iękne  ideały harcersk ie  i 
używ a organ izacji dla sw ojej b ru ­
dnej roboty.

N iew ątp liw ie w śród k a d r  In­
stru k to rsk ich  ru ch u  harcerskiego 
is tn ie ją  e lem en ty  prow adzące ce­
low ą robotc polityczną, sk ierow a­
ną przeciw ko Polsce L udow ej. U- 
trac iw szy  zaufani,- w śród doro­
słych, ske .nprom itow ani • agenci 
reakcy jn i s ta ra ją  siią w ykorzystać 
d la  sw oich  celów  młodzież. U ła ­
tw ia  :m  tą  p racę  uzereg taktów .

P ierw szym  niezdrow ym  obja-- 
wem w śród h arcerstw a , je s t zna­
m ienny fak t, że około l/a stajaowią 
w  nim  członkow ie liczący ponau 
16 la t. W ielu z n ich  z trudnością  
jiiż p rzy p o m n ą  sobie n aw e t te  
„ sz czen ięce 'la ta ”, a le  p a rad u jąc  
w  k ró tk ich  spodenkach  Wywiera 
ją  dalej swój Ujernny w pływ  na

młodzież. Jeżeli 35HP Jest o rg an i­
zacją, która powinna skupiać mło 
dzież do lat 16, to n-roez nielicz­
nych irs tru k to rń w , nie powinni 
tam znajdować się  panowie którzy 
obrali sobie harcerstwo za teren  
reakcyjnej działalności.

Dużo organ izacji harcersk ich  
i s tn i e j  na  uboczu, oez M  rnego  
k o n tak tu  z K om epdam i C horą­
gw i an i z K w aterą  Głó’"ną. Po­
w odu je  to w ypaczan ie  in s tru k ­
cji cen tra lnych , który do tak ich  
organizacji w  ogóle n ie  d o ch o ­
dzą i prew rO zenie sam odzielnej, 
reak cy jn e j p racy, przez m iejsco­
w ych „w ąsatych druhów ”.

Harcerstwo powiąż™,,^ organi­
zacyjnie od najniższego ogniwa  
aż dr Ew? t ery Głównej nie po­
winno cię separować od innych 1 
organizacji młodzieżowych, jak 
to  miaro miejsce dotychczas, a. 
przeciwnie, powinno zacieśniać

jak na„3zert ,ą  i majśiiarusrą z  
nim i wepółpraro;.

G łów nym  jed n ak  zadaniem  Z.
H. P. pow inna być g ru n to w n a  
rew izja  dotychczasow ych m etod 
w ychow aw czych.

N ajpcpulft.ndejszą fo rm ą w y­
chow ania h arcersk iego  by ł n a ­
w ró t do trad y cy j h istorycznych, 
i to tak  sprepafc-c, A nych, by 
p rzeciw staw ić przeszłość p o stę ­
pow ym  tendenc jom  naszej epo­
k i i  wychować z m łodzieży no­
w e k ad ry  rorhŁntyków  ludz; la- 
patrz o n /o h  w  przeszłość i oder­
w anych  od życie Ten nieszczę­
sny polski rom anty-.m , s ta w ia ­
jący zaw sze w yżej św ia t u ro jo ­
ny  nad  rzeczyw istość, kw itn ie  
w śi-oi harcerzy . Polsce potrzebni 
są realiści, luksie twórczej pra­
cy, a  nie oderwani od życia ro­
mantycy. I d la tegc  m e trzeba 
propagow ać jakiegoś a b s tr-k c y j-

Tffżecl dzieifr procesu ^Scmfer Flielil

w  © B * © a n » a © | i  p o c i ą ł e m  n ę j
W trzecim dnf j  rozprawy p r z e c i w  

ko organizacji podziemnej — Naro 
dor/e Zjednoczenie Wojskowe — z 
lokalną nazwą „Semper Fidelis Vic 
torla” zeznawali w  dalszym ciągu 
oskarżeni:

Osk. Konopko oświadcza, że za 
pełnione funkcje wypłacono Jej ry ­
czałtem 10.000 zł. 3sk. Radkowski 
stwierdza, że ad iCsy osór „niewy­
godnych”, po złożeniu przysięgi skła

dał na ' piśmie, a będąc członkiem 
milicji morslr-'?] — dostarczył spisu 
etatów  drugiego komisariatu w Gdy 
ni. Do pełn ieria funkcji wywiadów 
cy — nie przyznaje się. Osk. Topa 
Staris«awa, która pełniła funkcje 
łączniczki wywiadu między osk. Kło 
scm. a N iżyrrkim  oświadcza, że 
„czynność tę  spraw ow ała przez mie­
siąc”.

3  m i l i a r d y  1  m i i i o r s  
5 0 0  t y s i ę c y  z f o f y c h

zfgo$zc?eJ?Qfi9 w  p r ie r .y & fc  w ę g lo w y m '
A kcja uszozęclrw.iśc!mv.a w prze 

m vśle p rzyb iera  z dniem  każ­
dym coraz więfcsase rozm iary  
w pływ ając w ’ w ielk im  stopniu  na 
realizację  trzy letn iego  p lanu  go- 
spodarczogc

C odziennie nap ły w a ją  do B iu­
ra  G eneralnego  K on.isarza O- 
szczędnościow ego spraw ozdania ze 
w-szystkich p laców ek  gospodar­
czych z te ren u  całe j Polski, 
w skazujące dob itn ie  n a  coraz 
w iększe rezu lta ty  te j akcji.

W angielsko -  po lsk im  przem y­
śle gum ow ym  „G en tlem an”, bę­
dącym  pod zarządem  pań stw o ­
wym, zaoszczędzone ostatn io  
przez w ynalazk i techniczne, u lep­
szanie p rodukcji, u sp raw n ien ia  
tre n sp o n u  oraz w ykorzystan ie  
odpadków  — sunie pieniężna Sv 
w ysokości Około 1 m iliona zło­
tych.

W Tow arzystw ie W yrobów  G u 
m ow ych F. W Schw eikerta , pod 
zarządem  państw ow ym , zaoszczę­
dzone. oko-.u 409 tysięcy złotych.

W P olsk im  P rzem jś le  G um o­
w ym  P P G  oraz w Spółce A kcyj­
nej- „L ignoz-” , taikże będącej 
pod zarządem  państw ow ym , za­
oszczędzono oko ic, 400 tysięcy  zł.

W przem yśle w ęglow ym  w yni­
ki oszczędnościow e do tz ły  do 
w ysokości 3 m iliardów  1 m iliona 
500 tysięcy złotych.

W pizibmyśle hutnicz^Tn, w hu  
ta c h - S talow a Wola, B ankow a. 
Sosnowiec, F lo rian  — osiągnięto 
oszczędności szacunkow e w  w y- 
-okrści 4.171 "00 złotych.

NiżyńsM Tadeusz którem u ik t
oskarżeń a aarzuca, iż pracując w 
Stoczni Gdyńskiej, zbierał tani in ­
formacje, dotyczące działalności 
PFR-u o ra i że padał do komendy 
S F y  szczegółowe "an. c m istrza 
okrętowym, o stanie organizacyj­
nym stoczni, o składzie o s io w y m  
i uzbrojenie wartowników, yrzrzna 
.je się dn winy, Osk. Szerszeń, dyr. 
jednej z firm  spedycyjnych który 
akaruje się oj-em  owego „tajem ni­
czego” „Szczerby”,

Przyznaję się do miny o tyle, że, 
jak oświadcza, w luctr-cżw yit sta­
nie jedno azowa udał się na „sąd.” 
Wyroku śmierci, na likogo nie pod 
pisywał Z organizacji' w styczniu 
wystąpił i potępia w obliczu sadu 
teadpneje antypaństwowe „Semper 
Fidelis ■Victoria”,d

Następny oskarżony Fiodorow. 
kiei-ownik jednego z wydziałów 
Urzędu Morskiego oświadcza, że or 
ganizacji czasu nie pę;r:v,' pęal w o- 
góle, i że odnosi wrażenie., jakoby
P iet Jasiewicz żądnv władzy, utrzy 
m ywał go na f i k c y j n y m

bądf komisarza cywilnegc bądź
szefa ogólno - organizacyjnego. Do 
podpisania kilku rozkazów przrzna 
ję  się, jak też do przyjęcia pliku do 
kumentów- które z kolei przekazał' 
oskarżonemu Wszelakiemu. Do 
reszty Zarzutów os^arżonj nie przy 
zna je. się. Skonfrontowany P ietrasie 
wicz potw ieidzr zezntnia Fiodoro- 
wa.

Zeznania pozostałych oskarżonych 
nic nor ego do .ozprawy rue wnoszą

nego, rom au licznego  i n ię iw ó r- 
czego w  g runcie  rzeczy patrio ­
tyzm u. P otrzebny  eam  je s t n a - 
. otyzm  realny , aw ir.zaay z w iei 
k i.n | zadaniam i okresu  odbud-c-

W ięcej realizm u , w ięcej rze­
czow ej, tw órczej p racy  w ycho­
w aw czej, t. m m ej p u s ty .h , n ie ­
po trzebnych  słów  

N arza epoki po rteda  sama w 
sobie dosta ti-ccny patos i p ięk ­
no, aby porwać serca  i u m ytły  
m łodzieży — t n e b s  je  je j ty l­
ko pokazać!

P ow alanie naszej O jczyzny s 
ru in , w span ia ły  w vsiłek prz;v za- 
'u d n ie r iu  i zagospodarow aniu  

xZ i« n  O dzyskanych, uzysksn ie  
ziem i przaz chłopów , rzyż nie/ 
są  p rzepojone najw span ia lszym  
rom antyzm  tm  — rom antyzm em  
tw órczej p racy ?

Ten m aśn ie  romantyzm okre­
su odbudowy pow inien dać treść 
patriotyzmowi harcerzy.

C elem  harcerstwra pow .nno 
być przepojenie sw oich człon­
ków patosem  now ego żyda, prze 
jęcie  ich jego paę.tnyrm id ea ła ­
mi. W tedy młodzież harc n/ska 
pomaszeruj i wraz z  kolegam i z 
nnych organizacji m łodzieżo­

w ych ku lepszej Poisce. k tó rą  
buduje się  przecież dia je j w łaś­
nie szczęścia.

H arem -e czuw ajcie 1 
Czuwajc.u, aby w  demnkra- 

tyczrej Ojczyźnie, która daje  
w am  w szelk ie m ożliwości rozwo 
ju, kontynuow ać swoje, piękne 
tu d y c je  p a h io ty c -a e  napełnio­
n e now ą i głęboką treścią, a od­
grodzić się  od reakcji, która rhce 
w as uczynić sw oim  maa, sitkiem  
dla wypaczał, la dusz młodzieży.

K. UANiOl^SKL

0 w trsow an te iSi^f kolejowyo!? 
t 'i  oo+rześs solKykl m o rik p

^len-am! !ebra« ie  IiJby Prze* 
m ysłew o -  H andlow ej w  G dym  
„ Jb y te  p roćd  n iew ielu  d n ia - ii w 
S o w d e  w  k tó ry m  KTfięli udzioi 
prtedsta-,yicielę wfer gospodtri- 
czych Fom orza i W ybrzeża w  s>pe 
oj-alnęj reLolucji w ypow iedzteło

Piecyki w  wagonach
dla ewakuowanych JMIemców
Vi , p ierw szych , dniach stycznia 

r. b. u ruchom iono  w  okręgu 
D O K P G dańsk  dw a tran sp o rty  
w ysiedleńcze pod h asłem: „Niem 
Ty za Odrę”

Je d e n  tra n sp o r t sform ow any 
w s ta ł  w  Z aspie d la  te ren u  gdań ­
sk iego  i lęborskiego, a  drugi od ­
szedł z M alborga. K ażdy tr a n s ­
p o r t  sk łada ł się z 50 w agonów  
i  1.750 osób Poszczególne w ago­
n y  w j po iażone były w żelazne 
y :ecyki z kom ple tnym  urządze- 
n iem  oraz zaopatrzone zostały w 
dosta teczną  ilość opału.

P rzecię tn ie  na każdy wagon 
w ypadło  35 osób. Wagon by! w y­
posażony w piecyk i 400 kg opa­
łu. P ozw ala ło  to  podróżu jącym

N iem com  na sw.obodę ruchów  i 
daw ało  m ożność przyrządzania 
ciepłych poedków

M u c h ' l u d o w y  | e d u o o z y  s i o
DoMtsiracSa GHW, P3L, Nowe Wyzwolenie

Działacze P IL  NW w ydali de­
k larację , w  l.tó re j czytam y:

„P rzy stęp u jąc  do p ra w  jajko 
PSL  „Nowe Wyzwoleij^e”, io - 
k ładn ie  o icreśliliśm j, jaikie cele 
nam  przyśw iecają  o raz  jaikie za­
sadnicze różnK e is tn ie ją  pom ię­
dzy założeniam i i  celam i polity­
k i naszej, a  po lityk i k ierow nic­
tw a  PSL . •

Z erw aliśm y z peeselowsfco - 
londyńską polityka, u siłu jącą rocr. 
pęm ć w  Polsce w o jn ę ' dw  i  ową i 
doprow adzić prz.ęz to  n a ró d  du 
.itrasaliwej k a tas tro fy .

W ysunęliśm y tezy tpcizytywne. 
O to n iek tó re  z  n ich ; p raca  d la  
Polsk i i chłopów ; uspokojen ie  w e 
w nętrz i.e ; w alka ze złymii oby­
czajam i i szkodnictw em ; lo ja lna  

•i szczera yspółpa^ m ze w szyst­
k im i stronn ic tw am i demokrajtycz 
nym i, a w śród nich  taikże i z  ro ­
bo aiiczyini; zjednocr.eiJe rucnu  
ludow ego na' płaszczyżni- rad y ­
k a ł lego p rog ram u  jhlpPsidego; 
rozbudow a i pogłębianie dobrych 
stosunków  ze Z w iązkiem  R adzie­
ckim .

N apotkaliśm y w  p racy  naszej 
na zaciekły opór podziem ia i
P S L -u . A le naiw ikaliśm y na o-

R oitotiłiey rolni będą z a r z a & s l i
majątkafni

W zw iązku z  akcją  wyŁUwmnia 
robotn ików  ro lnych  n a  k ie ro w n i­
cze Stanow iska w  ro in tc iw ie  i 
p rzetw órczym  przem yśle  ro lnym , 
Z w iązek Z aw odow y P raco w n i­
ków P idnych  zorganizow ał n ie- 
dawmo k u rs  e lim inacyjny dla 
robotników ' ro lnych Z liczb?' 
253-ciu uczestn ików  , ku rsu  okoto
70 osób zostfdo ^ 'k w a lif ik o w a ­

nych  n a  7-m iesięczny k u rś  szko­
leniowy, k tó ry  rozpocznie się 
dm a 15 m arca  .rb. w  W arszaw ie: 
P od  fachow ym  kierow nictw em  
profesorów  SGG W zdolni robo­
tnicy rolni będą m ogli uzupełnić 
swą wiedzę fachow ą, aby objąć 
potem  o d pow ie* ..a lńe  stanow iska  
w  zaw adzie m a ją tk am i rolnym i

pói‘ także  ze  s t ro n y . n iek tórych  
PaŁzyeh kolegów, którzy hkrrili 
i tkw ią nadal w  atm osferze pee­
relowsko - lesodyńsińch n astaw ień
i wąsko -  grupow ych In ter-sów .

R ada N aczelna, k tó rą  zw ołano 
na dzień 9 lutego b r, została 
pazez k ilk u  działaczy w ciagniętó 
do szkodliw ej gry, k tó rą  pod 
p rzy k ry w k ą  dem agog:cm ycn  fra  
zesów ciągnęła „Nowo 'WyTwmte- 
n ic” w stecz do PSL...

N ie chcąc dopuścić ćb  dalsze­
go rozb ijan ia ' ru ch u  ludow egc; 
o raz w prow adzan ia  cdilopów n a  
drogę dalszych nieszczęść, a prze 
ciernie dążąc do w skazan ia  w ła ­
ściw ego kieruudcu postępow ania 
tysiącem  chłopów, szczerym  iw o  
kmnifTKjrri (totychczasow ej lin ii 
połitycznej „Nowego W yzwole­
n ia ” , .po stanow iliśm y  .połączyć 
nasze S tronn ic tw o  ze S tro n n ic ­
tw em  Ludow ym , k tó re  w  okresie 
d ługiej sw ojej działało ośic poli­
tycznej w ykazało tw ard ą , zdećy 
daw aną  postaw ę orez trzeźw ość 
w  ocenie sy tuacji i w ierność dia 
Podstaw ow ych założeń p o lic k i  
chłopskiej.

Je s te śm y  gięłwfe' przekonani, 
że decyzia nasza je s t słuszna, io 
też wzyi.vamy wszy.-tkicł. no isycb  
członków  i zw olenników , aby po­
krzyżow ali w szelkie p lany  rozbi- 
jaokie i poparł* akcje  jedni ccren ia  
chłopów  — źródło ich siły i zna­
czenia w państw ie.

D ek larac ję  podpisali: prezes
GKW P S I. „Nowe W yzw olenie” 
Tadeus: ■ Rek. w iceprezesi — Ig- 
nat.y K lim aszew ski', W łady^aiw  
K urkaewicz, B enedyk t K  noski, 
-■ekretarf naczelny — F ra n d sz e k  
Sadurs-kl. zastępca seki-ętaiza n a -  
"Zelriego — S tan isław  G ajow ni-

ilak : k ie row n ik  wwh,. prasov.~-go 
•— F au sty n  Fryc".

K i M i f k a t  HKW 
Stronnictwa Lurtoweoo

Warszawa (BAB) N aczelny K o 
m ite t vVykonawczy S tronn ic tw a  
L udow ego n a  posiedzeniu  w  dniu 
18 lu tego  br. p rzy jął do w iado­
mości d ek la rac ję  działaczy Głów 
negu K om ite tu  W ykonaw czego 
f S L  „Nowe Wyzwc*ei de”

N aczelny K om ite t W ykonaw ­
czy 3L  pos' anow ił przyjąć »c sze 
regi S tron . L udow ego w szyst­
k ich  czionkói, P S I „Nowe Wy­
zw oleń.e” .k tórzy  sw oją działal- 
n rśe ią  po lityczną w ykaw #i, że 
k ie ru ją  się dobrem  Połyki Ludo­
w ej i dobrem  chłopow w  P jlsce .

W obec tego NKW  S tronn ic tw a  
L udow ego poleca w szystk im  za­
rządom  terenow ym  przy jąć  dzia­
łaczy i członków  P S L  „Nowe 
W yzw olenie” do poEzczegółnyąjh 
kół na  te ren ie  całej Polski.

^ o w e  wtEdzs 
„Nowe Wyzwolenie"

Pł a rs -aw a  iPA P). Na posiedźe- 
ń lu  R ady  N aczelnej PSL „Nowe 
W yzw olenie” w dn iu  9 1 10 bm. 
dotychczasow y K om ite t W yko­
naw czy S tio n n ic tw a  ustąp ił, a 
powołamy zosta ł now y Grówny 
K om ite t Wykicmawcaw w r.astę- 
uu jącym  składzie inż. B ronisław  
D rzew iecki —- prezes, a  dw. B roni 
sław  K loc — w iceprezes, oto. Sta 
n isfaw  D era — wiceprezes, d r. 
M ichał R ękas — s e k r e ta  z na­
czelny, ob. W ito ld  O lesaem k — 
zastępca si. fcrHarza, 'nż. K azi­
m ierz Iw anow sk i — tk a rb r ik , 
ob. J a n  L o rek  — zastępca sk a rb ­
n ika  o raz  ob. ob. J. M akuch , E. 
B erto lJ, dr. W łoch, A. L izak 
L. R ączkow s.ji, Cz. W inieeki, B. 
GórecK'1 i S t. Eelczak — cżłonko

dziek; S isnT uak — Stef«?i W ale- w tó Komitetu Wykanawczega

się  w spruw ie polityki ta ry fow ej 
P K P  aa o tc to k u  m orsk im . Ł jazd 
s ta n ą ł n a  stanow isku , że  w szel­
k ie  podw yżki ta ry f  ko lejow ych  
w inny  być d la  u  względi1ięsnia spe 
-jadnego o dćink; m orskiegi. u -
agaidn^ane przez  M inister sfcvi~.
K om unikacji ze  s fe ram i p o r to  
w ym i. P rzem aw ia  za  tyns aspek t 
korfcureiicyjnośei ^o rto w  w  s to  
sim ku do naszego z ap ię c ia  p>ćud 
n  iowego i.raz n iezw ykle w ażn-' 
n a  przyszłość aspek t kojifcuresicyj 
nośęi po lsk ich  p o rtó w  < dji>3Śnie 
tranzy tu . Podnoszenie ta ry f  koi* 
jiiw ycb n a w e t do słusznej w jso -  
koiści w  s to su n k u  do zw yzki ta ­
n y  eh kosztów  w inno  uw zględniać 
w  drodze odpowiedime* polityki 
ta ry fow ej u tw orzen ie  równioczes 
n e  specja lnych  ta iy f  wyjąfiko- 
wycli, T ych obecnie ta rv f  PK P 
n ie  p osiada  S tanow isko  p ry w a t­
nych cf.’r portow ych je s t ze 

m ia r  j Ł s r ń e  d r w i ł a  
oht-eną stabilizacji pukó;a.wej go 
spoda ik i E uropy  w ym aga od n a ­
szego gospodarstw a m orskiego 
dostosow ania się rów nież do in ­
teresów  Eosoodarcz; "ch n iss-.icn 
rąsiadów  po łud ir'ow ych ,. k tó rzy  
korzystać m uszą z tran zy tu . Do 
w yboru  są dw ie drogi: pr„ez
N iem cy i przez Polskę. Cz-mrLiki 
jań s tw o w ę  tego s e k to n  gosipo- 
a a rk i n iew ątp liw ie  p rzygo tow ują  ‘ 
się do te j sp raw y ba r dzo g ru n ­
tow nie  i- spow odują. iż tranzy t 
czeski sk ierow any zostan ie  do 
po rtó w  polsk ich , a m e  n lem iec- 
Kich. P !srwszy.-n k rok iem  dc tego 
będzie obniżenie te ry i kc lejo­
w ych do tego stopnia, by mogły 
k onku row ać  z tranzy tow ym i ta ry  
fam i kolejow ym i naszych sąs ia - . 
o ów.

£wfoz!(i
■^ztouzsi c c le k g  natf 

an n esfio iH r.yan yn łl 
w ięźn ia m i na ś ls s k u

W zw iązku  z p ro jek tow aną  
am nestią , z in ic ja tyw y  Zw iązków  
Z aw odow ych, zorgan izow ane 0  
s ta ły  n a  b lasku  kor>-itptv, m ające  
u a  celu roztoczenie ' opi“ki j tj- 
ć Je le n ie  do raźn e j pomocy sw®)- 
*t!onym  w ięźnitur? P rzy  kom ite­
ta ch  ty c h  zorganizow ane zostały 
rów n ief b iu ra  pośredn ic tw a p ra ­
cy celem  zaopatrzen ia  am nestio - 
now anych  w p racę  i iocuro-
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Alkoholizm — jeszcze ieden wróg wewnętrzny

Plago, z którą należy stoczyć walką
W eszliśm y w okres pełnej s ta ­

b ilizacji w ew nętrznej. Coraz po 
godtuejszym  okiem  spoglądam y 
w  przyszłość. Czas w ojny, oku­
pacji, czas n ieufności i n ienaw i­
śc i p rzem ija . G dzieś na  dalekich  
p e ry fe riach  naszego zbiorow ego

życia  m ilkną  o sta tn ie  odgłosy 
b ra tobójczych  zam achów  na  ży­
c ie  ludzkie. Cały naród  przen ika 
pew ność; że w łasnym i siłam i od 
b u d u je  sw oje życie i że gospoda 
ts ą c  sam  n a  polskiej ziem i zdo­
będzie  dobroby t i  tę  silę, k tó ra  
zabezpiecz./ przyszłość pokoleń. 
C ały  naród  skup ia  się wokół rzą 
d u  R zeczypospolitej do tw órczej, 
k o n stru k ty w n e j pracy.

J e s t  jednWc,. tkw i w narodzie 
przeszkoda, o  k tó re j jeszcze ze 
Ettało się m ów i i pisze, a przede 
w szystk im  za m ało w ktada się 
energ ii w  usunięcie- jaj. Tą prze 
Szkodą ■ jest g roźna plaga alkoho 
liamu.

D ziw ny je s t stosunek naszego 
społeczeństw a do plagi p ija ń ­
stw a. P ijak  n ie  w zbudzą w nas 
obrzydzenia a iu  litości, lecz r a  
CZ-fej pobiażUwość. Wieie się m ó­
w i 'o  po lskiej to le ranc ji Zapew  
a e . Lecz n a jb ard z ie j to le ran cy j- 
tąl je s ' cśn iy w obec p ijaków  i pi­
jań s tw a . Jesteśm y w obec1 n ich 
a a  w et szczególnie Uprzejmi. P rzy  
k ładów  te j uprzejm ości d osta r­
czyć m oże ulica, tram w aj, kom i­
sa r ia t  M ilicji O byw atelskiej. P i­
ja k  n a  ulicach naszych m iast 
je s t  bezpieczniejszy n iż  m ałe  
dziecko. Ma się rozum ieć, rue 
chodzi nam  o w alkę  z p ijakam i, 
chodzi c zm obilizow anie całej o - 
pinii publicznej do w aiki z pi­
jaństw em ; W alkę taką podjąć m u 
szą w szystk im i rozpnrządzalny- 
noi środkam i w ładze państw ow e 
n a  w szystkich szczeblach adm ńii 
e trac ji, p a rtie  polityczne, zw iąz­
k i  zawodowe, organizacje .-polecz 
n a  1 m łodzieżowe, w szystkie in ­
s t y t u c j e  re lig ijne  i k u ltu ra lne , po 
n iew az plaga p ijań stw a  rozrasta  
s ię  w  chw ili obecnej do rozm ia­
ró w  katastro fa lnych . S ta je  się 
p raw dziw y m  w rogiem  we w nętrz  
nym . U dow adniać słuszności te ­
go  tw ierdzen ia  chyba n ie  po trze 
b a . K ażdy nasz  czyte ln ik  n iew ą t­
p liw ie  n a  k ażdym  k ro k u  n a tra ­
fia n a  przyk łady  i dow ody roz- 

w lelrncśnionego w naszym  k ra ju  
p ijań s tw a . Tylko że te oderw a­
ne , choć częste p rzykłady  nie 
o rien tu ją  ^osta teczn ie  nikogo o 
ustotnych j.oz,miarach te j plagi, 
k tó ra  s ta je  się ju ż  epidemia. J e ­
ś l i  60 p rocen t uczennic szkól 
Średnich n a  w szelkiego rodzaju 
zabaw ach  u p ija  się du n iep rzy ­
tomności, jak  o tym  m ówią r a ­
p o rty  w ychow aw ców  szkolnych, 
je ś li  ze  spraw ozdań  nauczycieli 
w yn ika , że młodzież szkół pow- 
lazechnycn p ije  nałogowo, poczy­
n a jąc  od dziesięciu ł a t , 'a  naw et 
zdarzają  się w ypadki p ijaństw u 
m łodszych dzieci, jeśli nie m a aa 
b aw y  aiłoclzieżow ej. 1 w iejskiej, 
k tó ra  oy z  oow edu nadużycia 
a lkcho lu  nie kończyła się g ru b ­
szą  a w an tu rą , jeśli w  ogóle bez 
w ó d k i n ie  m a dziś mowy an i o 
żąd n e j zabaw ie, an i n aw e t o żad 
n e j tran sak c ji czy 'dłuższej pogs 
w ędce, to  aikohoi.zm  n iestety , 
na leży  uznać za f tan  zw yczajow y 
naszego  społeczeństw a!

W ielu u sp raw ied liw ia  siebie i 
jfenych tw ierdzeniem , te  a lkoho­
lizm  je s t rezu lta tem  w ojny. N ie­
w ą tp liw ie  tw ierdzen ie  tak ie  jes t

słuszne. N iesłusznym  jes t jed ­
nak  po dw óch latach, jak ie  nas 
od zakończenia wojny dzielą, a- 
probow anie p ijań stw a  tym  tw ier 
dzeniem . ' P row adzim y w ielkie 
dz-ieło odbudowy. -Odbudowy m a­
te ria ln e j i m oralnej! Jeś li na  od 
c inku odbudow y m ate ria ln e j pod 
nosim y k ra j z ru in , m usim y z 
rów nie w ydajnym  w ysiłkiem  
dźw igać społeczeństw o z <ruiny 
m oralnej. W alka o zdrow ie naro 
du  slanow i najw ażniejszy  etap  
odbudow y. Bez zd row ych , fizycz 
nie i-m o ra ln ie  jednostek  nie moż 
na przeprow adzić dzi da ■ pełnej

odbudow y gospodarczej i k u ltu ­
ra lne j.

Pow ażny stosunek do dzieła 
odbudow y, do dzieła stabilizacji 
pokoju w ew nętrznego w ym aga 
od n as trzeźw ego patrio tyzm u— 
trzeźwego w  dosłow nym  tego sło 
r/a  znaczeniu. Pt-lskę odbudują 
ludzie trzeźw i, Polsce zapew nią 
przyszłość ludzie zdrow i.1 Pam ię­
ta jm y  o fizycznym  i biologicz­
nym  w yczerpaniu w ojną Parnię 
ta jm y, że za O dra i Nysą ży ję  n a ­
ród, tćhnący  do nas nienaw iścią 
a .trzy k ro tn ie  od nas i iczniejszy, 
że jego liczebnej przew adze m u

sim y przeciw staw ić naszą wzmo 
żoną energ ie  każdego P o laka  
czy P o lk i z osobną i  całego n aro  
du  łącznie. N a to  zdobyć Nsię mo - 
że ty lko  n a ró d  zdrow y, a  w ięc 
naród, sk łada jący  się  ze zd ro ­
w ych jednostek . N ałóg poszezegól 
nych jednostek  n ie  jest. sp raw ą 
obojętną dla narodu  1 państw a, 
tym  bardziej, jeśli je s t to  nałóg 
zaraź! iwy. a przez społeczeństw o 
tolerow any, Tej to le ranc ji w łaś­
n ie  trzeba  w ypow iedzieć wojnę. 
Walkc; tę  m uszą podjąć wszyscy 
kierow m  cy • organizacj i, odpow ie­
dzialnych za życie  zbiorow e n a ­

ro d u  i  w szyscy działacze s tro n ­
nic tw  politycznych. N asze robot 
nicze stronn ic tw o , k tórego człon 
kow ie szczególnie dobrze wiedzą, 
ja k  groźny je s t alkoholizm  dla 
o rganizm u ludzi p racy, pow alani 
są  p rzede  w szystkim  do w alki 
z p lag ą  alkoholizm u. N ie jes t 
to  zagadnienie, o k tórym  można 
pomówić pobiadać i... zapom  ­
nieć przy  p ierw szym  kieliszku 
w ódki f J e s t to za gadu innie, k tó re  
m usi być postaw ione iako  jed ­
no  z  naczelnych zedań państw a 
i' społeczeństw a

L. R-ch.
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Związek
w  fe s e e  o dobro lu d zi pracy

Pow ołany uchw ałą M iejskiej 
Rady N arodow ej w  Łodzi na sta 
now isko prezydenta m. Łodzi 
Eugeniusz S taw iński, dotychcza­
sowy generalny sek re ta rz  Z w iąz­
ku Zawodow ego Pracow ników  
Przem ysłu W łókienniczego, udzie­
lił przedstaw icielow i Polskiej 
A gencji P rasow ej in form acji na 
tem at rozw oju  tej organizacji w 
ciągu ro k u  1943 Rok ubiegły był 
okresem  ogrom nego w zrostu o r­
ganizacyjnego Zw  Zawodowego 
W łókniarzy.

Na dzień i l  g rudn ia  1946 roku 
ilość oddziałów i pododdziałów  
w zrosła do 87 o łącznej liczbie 
201.427 członków. Zasięgiem  swej 
działalności cb ją ł zw iązek nie­
om al 90 proc. w szystk ich  z a tru ­
dnionych w  przem yśle  rob o tn i­
ków  i p racow ników  umysłowych. 
Szczególny nacisk  położono na 
w erbow anie w  szeregi zw iązkow ­
ców Ucznep/' w a wlókJ,enniętw.ę 
zastępu kobiet. Liczba Członkiń 
zw iązku w zrosła w ciągu roku 
t 8 265 n a  dzień 1. 1. 1946 do w y ­
sokości 68-m.iu tys. czynnych człon

kin związicu na dzień 31 12. te ­
goż roku. Ten m j m y ^  napływ 
Kobiet przyczynił się do zw róce­
n ia  bacznej uw agi n a  spraw y 
kobiece, przy  opracow aniu  umów 
zbiorowych, organizacji żłóbków 

STabryczńych jazed szk o li itp. Nie 
pom inięto rów nież kw estii wcią 
gnięcia ' w  szeregi • Zw: Zaw odo­
wego młodego pokolenia. Sekcje 
młodzieżowe Zw iązku skupiają 
obecnie w sw ych .szeregach 
20 SS17 członków.

W ciągu ub. roku  zm ieniona 
iostała dw ukro tn ie  um ow a zbio­
row a w  p rzem y śle . w łókienni - 
czym. Pozw oliła ona na stopniu 
we usunięcie anom alii powsta 
lyeh n a  slcuteK trudnych  w aru n ­
ków  pow ojennych . N ad prze­
strzeganiem  honorow ania "wa­
runków  umowy zbiorowej czuwa 
w przem yśle włokiennic-żym obok 
oddziałów, Z w iązku 591 rad  za- 

. idadjośfcyctw w yhranych  przez ogól 
robotników  w w yborach bezpo­
średnich  'i tajnych. W celu 
uspraw nien ia , prac tych. raci, 
Związek przeprow adził szereg

kursów , n a k tórych przeszkolo 
tych zostało około 2.000 radców  
zakładowych.

R eprezentu jąc dw ustu  tysięczne 
rzesze pracow nicze Związek Z a­
wodowy W łókniarzy, za pośredn i­
ctwem sw ych przedstaw icieli, 
■brał czynny udział w życiu po li­
tycznym , społecznym i k u ltu ra l­
nym  kra ju . 3 posłów rep rezen to ­
wało związek w K RN| 28 posłów 
w ró żn y ch ' terenow ych R adach 
Narodowych-, 48 przedstaw icieli 
Z w iązku brało udział w  pracach 
sądow nictw a ja k o . ław nicy l sę­
dziowie przy sięgli, 23 przedstaw i 
cieli b ra ło  czynny udział w  p racach  
rad ubęzpieczalni społecznych, 
w ielu też brało udział w  kom i­
sjach  kontro li społecznej w szel­
kiego rodzaju.

W dziedzinie szerzem a ośw iaty 
i ku ltu ry  założono w  roku  1946 
przy oddzUfjtach Zw iąaku, jak  i 
■przy poszczególnych zakładacn 
p racy  258 św ietlic  robotniczych, 
116 b ib lio tek  z 40 tysiącam i tom ow. 
Z organizow ano 61 chórów  robo ­
tniczych. 32 o rk iestry , 88 zaspo-

Pilskie
irtkniąte angielskim kryzysem w # o w y m

W zw iązku z kryzysem  węglo 
wym w ładze b ry ty jsk ie  ogran i­
czyły rów nież sprzedaż w ęgl j 
bunkrow ego to lrę tuw ego ; Na 
sku tek  ty c h  ze riąd zeń  dotknięte 
zostały i polskie dalekom orskie 
s-tatki rybackie , gdyż ogranicze­

nie sprzedaży w ęgla okrętow ego 
rozciąga się ta k ż e  na ubee sta tk i 
Hzerag polskich sta tk ó w  daleko­
m orskich, zakupionych w  ram ach  
pom oc:' BNRKA w vyieU«ej B ry 
tanii stoi w  po rtach  b ry ty jsk ich  
Kezczynnie, u 'e  mogąc o trzym ać

S k a s o w w ls  w yroku s&aieTci
m  dwach Polakow.' 

w  a i f i e ? j k a i s M e f  s t r e K f e  i l f f i p a c j i i t ę i

G en M ac N ar- 
ney skasow ał w yruk śm ierci w 
s to su n k i dc dw óch Polaków  — 
A leksandra M azu rka  i M ariana 
B erlin  era, k tórzy  dn ia  8 stycz­
nia 19-16 r . zostali skazani przez 
sąd w ojskow y n a  k a rę  śm ierci 
za zabójstw o pew nej N iem ki. O-

Współpraca Akademii Górniczej
2 bukowym  instytutem Odlewnictwa

O dbyta aię tu  k o n fe ren c ja  w 
tpnaiwie w spółpracy  A kadem ii 
G cm dcŁtj z  ro zw ija j iępiai się co- 
ta x  pom yślniej w K rakow ie  Nau- 
k&wym In s ty tu tem  O dlew nictw a. 
Gbradly toczy ły  s ię  pod przew od- 
rknbweni rek to ra  A. G. p-rof. W. 
G oetla , pirzy udz ia le  d y rek to ra  
B adaw czego In s ty tu tu  O dlew nic­
tw a  inż. G ierdziojew skiego, p rzed- 
6taiwiicieLi Centir. Z a rząd u  Przem . 
M etal. mi. L enartow icza oraz p ro  
feso rów  A kadem ii G órn-rzej.

77 w yn iku  o b rad  ustalono  ści­
s łą  w spółpracę z  In s ty tu te m  O dle

wnictiwa zarów no w k ie ru n k u  n a ­
ukow ym  ja k  i pi żerny słowo-Fnak- 
fcycznym. P race  te  będą prow a­
dzone w  labo ra to riach  A. G-. j  In ­
stytutu.-

.J W
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Skóra 
z Ameryki Południowej
Do Żje dinocz-cnia P rzem ysłu  

Skórzanego w KsreiLowie nadeszły 
22 w agony różnego rodi?l!ju  skór, 
jako p i e r w ^  tran sp o rt sk ó r % 
A m eryką FołudińioweiJ

baj skazan i przeszło rok  przeby 
w ali w w ięzieniu i dopiero  obec­
nie " 'sk u tek  złożonego przez n ich  
odw ołania, w yrok zosta ł skaso­
w any, a sp raw ę sk ierow ano  do 
ponow nego rozpatrzen ia .
> Pow odem  kasacji w yroku są  
rażące b rak i w  postępow ania
procesow ym , jass rów nież ko­
nieczność ponow nego rozpa trze­
n ia  pobuack,--z k tó rych  popełn ia  
no zabójstw o.

J a k  u trzym ują  w  ko łach  am ery  
kańsk ich , M azurek i B crliner, 
k tó rzy  byli w ięźniam i jednego 
z niem ieckich  obozów koncen tra  
eyjnych, m isii się zw iązać uroczy 
s tą  przysięgą, że po uw olnieniu 
z obozu zab iją  pierw szego n»pot 
kanego Niem ca, K L d y  m om ent 
w yzw olenia nadszed ł i obaj p ie- 
cnotą  opuścili obóz, zm ierzając  
w k ie^uąku  Polski, zabili is to t­
n ie  p ierw szą nap o tk an ą  osobę 
narodow ości n iem ieckiej. W św ie 
tle  tych  w y jaśn ień  odpada o - 
skarżen ie  o m ord  rabunkow y, 
k tó re  ciążvło na P o lakach  pod­
czas procesu, .

w ęgU  okrętow ego, potrzebnego 
do połowów. A nglicy są  gotowi 
w yduć d la  n ich  1y lk o  takie  ilości 
węgla, jak ie  po trzebne są n a  po ­
dróż do G dyni, lub  do p ierw sze­
go zagranicznego p o rtu  b u n k ro ­
wego.

J a k  wiadom o, chw ilow o. p rze­
szkody Todowe n a  L a łty k j  n a  ta ­
ką podróż n ie pozw alają. P om i­
mo osobi sty ch in terw encji m iaro- 
da jnycb  czynników  łaszy ch
przedsięb iorstw  pclow óu1 da le ­
kom orskich w A nglii 1 s ta ra ń  w 
H olandii i  Belgii, m ających  na  
ceiii w ypożyczenie pew nych ilości 
węgli, okrętow ego dla .naszych  
s ta tków  rybar.kich, sy tu ac ja  nie 
uległa zirnajtile. r

W zw iązku z pow yższym  sp ra ­
wa zorganizow ania w pobliżu te ­
renów  dalekom orsk ich  w łasnej 
stac ji bunkrow ej d la  zaopatry ­
w ania po lskich  jednostek  ry b ac ­
kich, s ta ła  się n iezm iernie palącą.

•ik w iadom o, zagadnien ie  to  
było om aw iane jeszcze w  okresie 
przed nadejściem  m rozów.

łów am atorskich , 15 sekcji sza­
chow ych, 25 sekcji sam okształ­
ceniow ych. Szczególnie doniusła 
ro lę  spełn iły  p laców ki k u ltu ra ln e  
zorganizow ane przez Zw. Zaw. 
W łókniarzy na  Z iem iach O d­
zyskam;-ch, gdzie były one często 
jedynym i ośrodkam i krzew ienia 
k u lt m y  n ie  ty lko  w śród robo tn i­
ków przem ysłu  w łókienniczego, 
lecz rów nież w śród  ludności au ­
tochtonicznej, z przem ysłem  tym  
n ie  zw iązanej.

W tro jc e  *o pełny rozwój fi­
zyczny m łodego pokolenia Z w ią­
zek zorganizow ał w r. ub. na 
te ren ie  całej Polski 75 klubów  
robotniczych, skup ia jących  w 
sw ych szeregach 15 tysięcy 
c :ym iych spo r to weów oraz K ilk a ­
dziesiąt tysięcy osób u p raw ia ją ­
cych sp o r t i  g im nastykę  doryw ­
czo, w  okresie  ietnim .

Łącznie z  w czasów  robotniczych 
W roiku 1946 skorzystał,, ponad 
40 tysięcy członków Zw iązku 
Dzięki czynnem u udziałowi w 
pracach  nadzw yczajnych  kumioji 
m ieszkaniow ych o raż  w  akcji 
osied lan ia  robotn ików  n a  Z ie­
m iach Od syskanych. Związek do­
starczy ł ludziom^ pracy w ciągu 
ub. ro k u  ponad  4 tys. m ieszkań.

N a zakończenie ob. E. S taw iń ­
ski podkreślił w ielki w kład, Jaki 
dzięki sw ej aktyw ności i do jrza­
łości politycznej wniósł do akcji 
w yborczej Zw. Zaw, W łókniarzy 
przyczyniając się do zw ycięstwa 
dem okracji w  Polsce.

S tanow isko  sek re ta rza  g en era l­
nego Z w iązku  opuszcza oh S ta 
w iński z p raw dziw ym  żalem, 
sądzi jednak , że n a  now ej pla 
cówoe, jak o  p rezyden t m iasta 
Eodzi. m iasta  zw iązanego przede 
w szystkim  z przem ysłem  w łó­
kienniczym , będzie mógł owocnie 
kon tynuow ać sw t p race  d la  do­
b ra  ludzi pracy.

Rejestracja szkód wojen­
nych, pwiieslonycli przeż 

obywateli pólskiob, ym\s- 
szkalycb na tórenie 

Czeobosłewaeś!
W prasie  polskiej na  Zaolziu 

ukazało się zaw iadom ienie po­
selstw a R zeczypospolitej Pol­
sk iej w  P radze o re je s trao ji szkód 
w ojennych, poniesionych przez 
otoj wa-teli polskich, zam ieszka­
łych na  te ren ie  Czechosłow acji. 
GdPowi edn i i  w nioski należy, 
sk ładać do W ydziału K o nsu la r­
nego w Prad: e w te i m in ie  n a j­
później do i  m arca  1947 r, 
A dres: P raga, N IN  Pelisova ' S i  
(.Czachosluwucja)

KomSsia Srecjalna 
ścipa -zledziei mienia 

l i c z n e g o
Z polecenia Komisji Specjalne, do 

W alki ze Szkodnictwem Gospodar­
czym i Nadużj-ciami w  Poznaniu, 
oradzeni zostali ostatnio w więzie 
niu, kierownik spółdzielni w Czart 
kawie — Zicintacz. oraz jego współ 
nili, kierownik reHegaiu aprowizacji 
i handlu starostw a — Józef Borek, 
za przywłaszczenie sobie większej 
ilości mąki i różnych towarów oraz 
wystawienie fikcyjnych kwitów

Los ich podzielił również instruk 
tor wojewódzki przem ysłu 'spożyw ­
czego w Poznaniu, który pobrał ła­
pówkę za ułatw ienie nieuczciwych 
tranzak tji wyżej wymienionym.

W więzieniu zostali osądzeni po­
nadto: szofer Zieinbacza — Florian 
Pawlik oraz wspólnicy jego, P io tr 
Donej — strażnik kolejowy i restau­
rato r Franciszek CiudzińsKi z C sart- 
kowa, którym Ziębacz ułatw ił k ra ­
dzież większej ilcjści benzyny.

K ir y  m defraudantów
SZCZECIN, Za przywłaszczenie 

gotówki i towarów na łączną sumę 
około 270 tys. zł. zestal skazany na 
18 miesięcy obozu pracy przymu­
sowej Kowalik Janusz, kierownik 
.sklepu gminnej spółdzielni. Rów- 
cześnie z nim  odpowiadał, przed 
szczecińską Delegaturą Komisji Spe 
cjalnej Mozejko Edward, kierow ­
nik tejże spółdzielni, którego za 
niewypełnienie obowiązku kontroli 
podległego mu sklepu.. Komfsja 
skierowała da przymusowej pracy 
Ina' okres jednego roku. Ponadto 
osadzona została w obozie na 2. la ­
ta, Pielach Janina, mie-szkank* 
Szczecina, Zr, pędzenie bimbru.

Film polski za granicą
Warszawa. W Brazylii odbyły stQ 

w Rie de Janeiro, San Paulo i lu  
rytybie pokazy polskich, filmów kró t 
kometrażowych. Na pokazy te prz; 
byli przedstawiciele dyplomacji, 
sfer intelektualnych i prasy.

Polskie filmy dokumentalne spot 
kały się z nader przychylnym przyj ą 
cieni, które znalazło wyraz na ła­
mach prasy brazylijskiej. M. in. 
dziennik ,,Dario Tralm sta” pisze:1 
Film jest naprawdę wstrząsający. 
Daje doskonały obraz cierpień, przez 
jakie przeszedł ten naród, frtćrv 
dziś odżyi dla' cywilizacji, z nie­
zwykłym entuzjazmem podejm ując 
zadanie odbudowy tw ych m iast I 
pomników, zburzotayeh przez hitle­
rowskie bestialstwo...

Był to jeden z najlepszych poka­
zów filmowych, jakie ostatnio wL- 
dzieliśmy.

S z k o le n ia  3 C 0 .0 0 C
a k t Vr stów m chu zawodow ego

w  Wurszawia o d b y ł y  się dwudnio 
w~i obrady zjazdu dyrektorów wo­
jewódzkich szkół organizowanych 
przez KCZZ dla działaczy rui hu 
zawodowego. •

Omówiono szczegółu wo -adania 
s/ojewódzkich szkół związkowych 
oraz podzielono ogómy zakres szko 
lenią na trzy szczeble Pieryiszj o- 
bejm le szkolenie mężów zaufania, 
którzy zostaną powołani w najbliż 
szym czasie na podstawie noweli :a-

ilazwoj prac pomiarowych
w  rolnictwie

Pom im o w ielk ich  im ozów  p ra ­
ce pom iarow e n a  niujs.ttaiidh 
ziem skich n ie  zostały p rzerw a­
ne. N a te ren ie  licznych m a ją t­
ków k tó re  przeznao-on i są  d la  
spółdzielni osadniczo -  o a i rela­
cyjnych pro‘wadz'Oino p rące  • zaró­
w no  pouiiaic  we jak  i regu la­
cyjne P race nom iai ow e w yko­
nano dotychczas na  obszarze
47.000 h a  a  regu lacy jne  n a  ter&i

ń le  47,400 ha. P la n  p rac  po­
m iarow ych  n a  ro k  1946 w; kona­
no z  nadw yżką, bow iem  117 p ro ­
cent. P ro jek tow ano  w ykonanie
37.000 ą  w ykonano  zostały pi ace 
pom iarow e n a  te ren ie  43.000. ha. 
Zaznaczyć tu  należy że przy w y­
konyw aniu  tych p rac  odczuw a 
się b rak  fachow ców  i odpew ie- 
dinidh aarłęSzt;

cji dekretu o radach zakładowych 
do pełnienia funkcji ścisłego zwią­
zania załogi z radą zakładową. Po­
wyższe kursy będą się odbywały 
przy zakładach pracy. Drugi szcze­
bel stanowić będzie szkolenie czton. 
ków rad zakładowych i członków 
oddziałów zarządów związków za­
wodowych w • wojewódzkich szko­
łach związkowych, /reszcie trzeci 
szczebel, najwyższy, stanowić bę­
dzie1 C entralna Szkoła Związkowa 
w Łodzi, gdzie kształcenie obejm ie 
przewodniczących i sekretarzy zwią 
zków oraz czionków Okręgowych 
Komisji Związków Zawodowych i 
członków zarządów głównych zwią 
zków zaw 

Akcja szkoleniowa obejmie także 
szeroki aktyw kulturalno - oświa­
towy Łącznie przew iduje się obję­
cie akcją szkoleniową około 30u tys. 
aktywistów związkowych.

W drugim dniu obrad przedysku­
towano zasady na których oprze się 
doDór kandydatów na kursy oraz 
omawiano metodykę nauczania,

W godzinach popołudniowych u - 
czestnicy obred — dyrektorzy wo­
jewódzkich szkół zW iązkow ch, 
zwiedzili Wojewódzką Szkołę Zwią 
zkową w  Warszawie, po czym w 
KCZZ omówiono zagadnienia zw»ą 
sane ze stroną organizacyjną szkół 
l sprawy finansowe.
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W przededniu orki i wiosennych
R o l m c i w o  p r z e d  w i e l k i m  e g z a m i n ©

siewów
^tty na św iście panoszv się 

' zew nętrzn ie  nic nie 
*#hjj ’̂lle by nadchodziła i^rosna, 
^°s9ti CZyni p rzygotow ania do 

i zasiewów . 
* J « W a  cn  uprząz i sp rzę t 
^ a w ^ ’ 0m aw ia z sąsiadem  
Stâ j *?. dopożyczenia konia. . za- 

Vla się nad  term inow ymOyf.: nŁd
°‘n sztucznych naw ozów  i 

aego ziarna.'^ e
*a kalendarzu  zm ieniają  się 

k  J eszcze k ilka tygodni dzieli 
% * * * » *  gdy błyszczący pług 
„j svę w w ypoczętej zimo- 
#u snem — ziemi.

rolnictwo zwrócone są oezy  
^ So społeczeństwa. . W okresie 
j,,! "Wojennym • siew y czy też 
Kfj a były tylko normalnymi 
Óia a,I1‘ 'v życiu rolnika. Waha- 
\V0(] 'v urodzaju n‘e mogły spo-
Uie^ Va,ć klęski głodu, chociaż 

, fiatlanie znacznej części lud-" 
„ 1 nie było tajemnicą. Nie był 
Stna taiemnioą poważny eksport

%i
l,k tó \y  ro ln y ch .
erna  sy tuacja  p rzedstaw ia 

Ijj.toWej korzystn ie Straszliwa 
. Jl3a dokonała tak wielkich zni­

żę Polsktt — eksporter<V\*>vi - .
I nosci, s ta ła  SK k ra jem  po­

lu jącym  w y d a tn e j pomocy.
|j. •estety, w tak iej sam ej sytua- 
Ł ^ a la z io  się w iele innych k ra -

p P°rnoc UNRRA została zakoń- 
^°ha. '
^ s t a t n i e  dostaw y przed likw i- 

n ie  m ają  w iększego zna- 
Cpbią w porów naniu  z po lrzeba- 

k ra ju .
^ .^ ra je  eksportu jące  żywność a 

,^'ęc: s ta n y  Zjednoczone, K ana 
• A rgentyna i • A ustralia , nie 
- ry ją  zapotrzebow ania n a  żyw ­

o ść  k ra jó w  zniszczonej Europy. 
łs oczekując w iec a a  „niebiaó- 
“  m annę” m usim y w ziąć się. do 

w aty. |  w łaśnie caiy ciężar to j 
,"acy p rz r jm u je  polski chłop, z 

jednali różnicą, że w obecnym
II ł-o ju  śpieszy m u z pomocą 
#. 18«wk| o rgan izacja  zaw odowa,

Zw iązek Sam opom ocy Chłop- 
e j i „p, petem ”.

, dołożenie żyw nościow e Polski 
3?!

żywnościowe 
jeszcze ciężkie, leca na szczę-

a*e przejściow e. T em po -prze- 
„uutszenia z ok resu  kryzysow ego 
' okresu  całkow itego pokrycia 

t®trzef[ je s t bardzo szybkie. O 
mówi N arodow y P lan  Go- 

'hłarczy. P lan  jednali, to  nie 
'^ ystko .

W chodzim y w  okres w ykonania 
abU, k tó ry  je s t całkiem  rea lny  
'C iągniem y (#>, przez zagosp»- 

itii"D'Vailic w‘ z5's k̂ ‘ch terenów  
ifticzych, przez zdobycie od;:o- 

^ 6dniego inwentarza i prawidło*! 
.. ' iegą wykorzystanie, przez za- 
.^nie wiizystkich odłogów, oraz 

pomoc sąsiedzka między

j^?bsian ie  w szystk ich  tei-euów 
t3 cyoh odłogiem  posiada kolo-

°̂bi
be znaczenie d la  usunięcia nie-
B łtf w  p ro d u k tach  rolnych.

&*>
%>r•‘ócz znaczenia gospodarcze-

v  _ Problem len ma także po- 
jy he znaczenie pólity czne, glow- 
k,® w  odniesieniu do 

ŝka
. % 
h y

Ziem Od- 
nych.

'3 daw nych ziem iach posrada- 
n ieznaczną ilość odłogów,

k tó re  zgodnie z p lanem  — zn ikną 
w  tym  ro k u  całkow icie.

Galą energię akii row ać musimy 
na Ziemie Odzyskane, gdzie m a­
my jeszcze w iele do zrobienia.

S y tu ac ja  tego ro k u  w ykazu je  
znaczną popraw ę w  sprzężaju , 
trak to ra ch  i z iarn ie  siew nym .

G urzej p rzedstaw ia  się sp raw a 
ze sztucznym i naw ozam i,, co zna­
lazło w yraz w in te rpe lac jach  se j­
m ow ych. N r leży przypuszczać,

że i te n  p rob lem  zostan ie  po­
m yśln ie  rozw iązany.

P ra c ; . Z w iązku  Sam opom ocy 
C hłopskiej została skonso lidow a­
n a  a  u p raw n ien ia  w yb itn ie  roz­
szerzone. O sta tn ie  dni p rzed  ak ­
cją w iosenną w inny  posłużyć do 
opracow ania  generalnego  p lanu . 
N ie m ogą zaskoczyć n a s  n iespo­
dzianki. — 'W ierzymy, że ' tym  
razem  zda  egzam in Państw ow e 
P rzedsięb io rstw u  T rak to ró w  i M a­

szyn R om iczych.
D ośw iadczenia ubiegłego roku 

m uszą być w ykorzystane  przez 
„Społem ”. Nad spraw ną organi­
zacją akcji mają obowiązek czu­
w ać stronnictwa chłopskie oraz 
W ydziały Rolne PPR i PPS.

W iele będzie m iał do zdziała­
n ia now y m inister rolnictwa, 
któremu przypadłe w  udziale 
przewietrzenie stosunków  i m e­
tod pr-cy tego resortu.

J U

Orką i s iew  — to chłopski eg ­
zamin! Likwidacja odłogów **a 
Ziemiach Odzyskanych, to egza­
min calcgo naroiiu. Edać ten eg­
zamin musimy.

W śród zagran icznych  pesym i­
stów  p o k u tu je  m niem anie, iż 
Ziem ie O dzyskane nie są przez 
n as w  pełni opanow ane.

Cel tych  w ątpliw ości je s t ja ­
sny. T ym  jaśn ie jszą  m usi być 
nasza  odpow iedź. O dpowiedzią tą  I

będzie zaoranie i obsianie każde­
go h ek ta ra  naszych pól na D oł­
u j  m  Ś ląsku, P om orzu  i Z ieiri 
L ubusk iej. I gdy w iosną stanie­
m y do ork i i zasiew ów , będzie to 
w ielką uroczystością narodową. 
Jeszcze raz stwierdzim y .naszą 
nieugiętą wolę likwidacji sk u t-' 
ków barbarzyńskiej wojny, orał 
naszp przywiązanie do polskie 
ziemi tej daw nej i tej odzyska 
nej. ŁTA N SK I

Minjstgr Świątkowski o amnestii

Nie będą wybaczone przestępstwa tym ,
którzy ponoszą odpowiedzialność za klęskę wrześniową
Ciąg 3p.Iszv ze s tro n y  i ,e j .

Jeżeli członkowie bandy posia­
dają Moń, radiowe aparaty na­
dawcze, literaturę nielegalną, dru 
karnie itp. w inni te przedmioty 
złożyć wiedzom E azpieczeństwa 
w ciągu Jwó Rh miesięcy.

T aki sam  te rm in  dw um iesięcz­
n i przew idziany jes t dla dezerte­
rów, k tó rzy  ko rzysta ją ' z dobro ­
dziejstw a am nestii wówczas, je ­
żeli w  ciągu dwóch m iesięcy 
zgłoszą się do w łaściw ej w ładzy.

Projekt ustawy daje możliwości 
powrotu do pracy w kraju y in - 
nytn przestępstw, związanych z 
działalnością nielegalnej organi­
zacji, przebywającym poza gra­
nicami kraju. ■

U staw a w ybacza im  p o p e ł­
nione przestępstw a, jeżeli w 
ciągu dw óch m iesięcy zgłoszą 
się do w łaściw ej p laców ki pol­
sk iej zag ran icą  i pow rócą dio 
k ra ju  w  te rm in ie  przez polską 
Placów kę zagran iczną w skaza­
nym , a 'ta k ż e , gdy po pow rocie 
do k ra ju  zlużą w ciągu m iesią­
ca dow ód zgłoszenia się do tej 
placów ki.
U staw a jednak  zaw iera  pewną" 

k lap ę  bezpieczeństw a w  stosunku  
do tych, którzy  w y jdą  z podzie­
m ia n*e po to, by w espół z całym  
narodem  pracow ać dla odbudow y, 
k ra ju , ale d la dalszego upraw ia­
n ia  dyw ersji lub  zakonsp irow a­
nej an typaństw ow ej działalności.

rzone do la t 2, albo grzyw ny, ła ­
godzi się o połow ę k arę  pozba­
w ien ia  wolności od la t 2 do lat 
6, a  o 1/3. — kary  pozbaw ienia 
w olności ponad 6 la ł  Co ,do ka­
ry ' śmierci i dożywotniego w ię­
zienia, obowiązują tę sam e za­
sady, które w yżej podano dla 

. irzestępców z Małeg„ Kodeksu

P rzeb acza jąc , P a ń stw o  s ta w ia  a m n e s f io n o w a n y in  w a ru n k i:

Kto w ęmm dwóch lat wopelnl t© saąio
w *c stale feoiwrstai

% H o ^ i e i s t w  a m n e s t i i
U staw a stamuwi przeto, iż do 

brodzieistw a am nestii będą po­
zbaw ieni ci wszyscy, k tórzy  w  
przeciągu dw óch la t od dnia 
w ejścia w życie ustaw y am ne­
s ty jn e j popełnią now e przestęp  
stw a tego sam ego rodzaju, któ 
re  Popełnili przed am nestią. 
Jeżeli znowu zwiążą się z kon­

spiracja albo .dopuszczą się d o - 

dobnyeb czynów tracą dobro­
dziejstwu am nestii i bęoą w ów ­
czas k ican i zarówno za nowe 
przestępstwo jak i za to, które 
im amnestia wybaczyła.

Zaznaczyć należy, lż w  stosun­
ku do tych w szystkich prze­
stępstw . k tó re  m ają  zw iązek z 
przynależnością do podziem ia — 
ustaw a nie przew iduje  żadnych 
g ran ic  w stosow aniu  am nestii, 
O DPU SZCZAJĄC STOSOW ANIE 
AM NESTII- NAW ET W STO ­
SUNKU DO TA K ICH  PR ZE ­
STĘPSTW  ZA K.T6 RE GROZI

Przed •za wai.elem

• f i r n 5 rire a w y b a n a ł o w i
ze Szwajcaricą

w  m arcu  1946 r. umu-

'^uje
iłow a ze S zw ajcarią  obo- 

_ do 1 kw ietn ia  r. b 
^'iąj-ku

{ij. esac.ji handloivej, ceicm  prze- 
^ ^ a d z e n i a  rokow ań n a  tem at 

a*Cla now ej umovvy handio

tym  spodzievrany 
Vv przyszłym  m iesiącu p i /y -  

szw aj carsk ie j1 do W arszaw y

* V e  nia rodzin ofiar 
^ B ie żn e j katastrofy 

kopalnianej
ia.1,. rę s°w-a K om isja Związków
- fdow ych

ę*
K om isja
w  K atow icach  w 

zain icjow anej akcji po-^  - - W  ‘b p te ria lne j dla rodzin  ofia-i
k a ta s tro fy  w podzie-

kopsńni
‘̂ •uop ^  zadek larow ała

„W ieczorek" w 
kw otę

W ram ach  dotychczasow ej u- 
niomy, głów nym  artyku łem  przy ­
w ozowym  ze S zw ajcarii były 

.chem ikalia, k tó rych  sp row adzi­
liśm y za sum ę 132,2 mil. zł., n a ­
stępn ie  m edykam enty  d la  M ini­
s te rs tw a  Z drow ia o raz  barw nik i 
d la  p rzem ysłu  w łókienniczego.

W artość w yw iezionych z Polski 
to w a ró w w yniosła z górą 260 mil. 
zł., z  c&ego n a  w ęgiel i koks 
p rzy p ad a  165,9 • mil. zł.

P o nad to  w yw oziliśm y do S zw aj­
carii cynk, biel cynk  o-w ą i oło­
w ianą W achę żelazną i ocynko­
w aną, nici ze sztucznego jed w a­
biu oraz w ytw ory  pochodzenia 
roślinnego. Poz~ w ym ianą kom ­
pensacyjną, rząd  szw ajcarsk i 
p rzy ją ł gw aran c ję  za zak u p y  i 
zam ów ien ia ' polskie w  S zw ajcarii 
do , wysokości 40 mil. fran k ó w  
szw ajcarsk ich . K red y t ten  “spła­
cony je s t dostaw am ć naszego 
w ęgla.

KA^s A ŚM IERCI, a le Idąc ■ ta k  
niezw ykle daleko, w k ie ru n k u  
przebaczenia P aństw o  m usi s ta ­
w iać am nestioniow enym  nnezbę- 

•dine w arunk i. Inaczej narazilibyś 
m y się na słuszny zarzu t lekko­
m yślności.

b) Prm tebstwa

w ,  f tj

Amnestia przewidme tu 
zupełne przebaczenie prze­
stępstw. za które grozf ka­
ra pozbawienia w olności do 
lat 5 lub gfrzywny, a także  
darowanie orzeczonej kary 
po? bawienia w olności i 
grzywny, jeżeli kara zosta 
la już w /m ierzona.

Karę pozbaw ienia w olności od 
lat 5 do 10 łagodzi się o ^olowę, 
ponad lat 10 — o jedną trzecią, 
karę śmierci samier.ia się na  karę 
dożywotniego więzienia, a  karę 
dożywotniego więzienia na karę 
15 la t więzienia. N adto  gdy ka­
rę  pozbaw ienia w olności orze­
czono w rozm iarze do 10 lat, 
{prokurator przedłoży P rezydento­
wi Rzeezyposp alitej w niosek o 
ca łkow ite  lub  częściowe u łaska­
wienie. b iorąc pod uw agę szcze­
gólne okoliczności łagodzące, jak  
m łody w iek skazanego  itp  

?» < .

c) Inne n a s t ę p ­
s t w a

Tu am nestia , .lak w yżsj ■nazna­
czono. działa w w ęższym zakre­
sie.

Z upełnie przebaczone oędą 
przestępstw a, za k tó re  grozi 
k a ra  pozbaw ienia  w olności do 
la t  2 lub  grzyw na 
D arow ane będą k a ry , w ym ie-

Karnego i Kodeksu Karnego 
Wojska Polskiego.

. Przestepsftrą 
s k a t o w e

Jeżc.li chodzi o przestępstw a  
skarbowe, to ze względu na 
szkodę, które onei przynoszą

Skarbowi Państwa, przyjęto 
jako górną granicę dla całkow i 
tego .przebaczenia lub darowa  
nia kary — grzywnę do 50.000 
złotych lub Karę pozbawienia  
wolności do. 6 m iesięcy, albo  
obie te kar; łącznie.. Kary w y  
m ierzone powyżej tych granic 
— łagodzi się o połowę.

P r z e s t e p s ł w a ;  z a g r a ż a j  ą c e n c r i Ż Y 'w o l n i e j ; 
s z y m  i n t e r e s o m  n a r o d u , n i e  b ę d c i 

o b ję t e  a m n e s t ie ;.
3ą takie przestępstwa, które 

ze względu nr. niebezpieczeń­
stwo, jakie zagraża najżyw ot­
niejszym  interesom narodu lub 
społeczeństw a, nie mogą; ,być ob­
jęte natręt tak szeroko zakrojo­
ną amnestią, jal: ją określa pro­
jekt ustawy,

Byłoby zupełnie niezgodne z 
• naszym  elem entarnym  poczu­

ciem  obcwiązku Wobec Pań­
stwa, grtybyśmy zgodzili się na 
przebacęcnie w iny lub narowi, 
nic kacy szpiegom, działają­
cym na szkodę w łasnego pań­
stw a w interesie obcego pań­
stwa. Byłoby nie do pom yśle­
nia przebaczenie i darowanie 
kary dla człohków lTFA, „wil 
kułaków" lub Innych tego ro­
dzaju organizacji, które usiłu­
ją oderwać część terytorium  
naszego Państwa, albo w spół­
działają ze śm iertelnym i w ro­
gami Polaki Nie ma też prze,- 
baczenia dla zbrodniarzy taszy  
stowsko hitlerowskich, w in­
nych zabójstw i znęcania się  
nac, ludnością.
Tak sam o prejekt ustawy am ­

nestyjnej wyląoza tych. Cu słu ­
żyli w  w ojskr nieprzyjacielskim  
lub w czasie wojny stali się oć-  
tzczcpieńcam i w łasnego narodu, 
przyjm ując na-odowość obcą.

N ie k o rzy s ta ją  też z am nestii 
fa łszerze  pieniędzy.

P lag ą  życia społecznego i n ie ­
bezpieczne dla in teresów  P a ń ­
stw a . je s t szkodnictw o gospodar­
cze. D latego szereg  p izes tępśtw  
w zakresie, szkodnictw a gospodar 
czego n ie  ob ję ty  został am nestią .

Są to: łapow nictw o, m a lw ersa ­
c je  n a  szkodę P ań stw a , dopuszezo 
ne  przez urzędniókw  n a  sum ę po 
nad 100 tys. zł. oraz no ta jem ne 
gorzem ictw o.

Jednak i-e sprawcy tych prze­
stępstw  korzystają z dobrodziejstw  
amnestii, jeżeli czyny ‘oh zostały  
popełnione do dnia 9 m aja 1946 r.
Chodzi tu  o to, że w pierw szyrr. 
pow ojennym  ro k u  sto sunk i “'ospo 
darcze  były jeszcze n iezupe łn ie  u - 
norm ow ane. u  n iek tórych  ludzi 
działały jeszcze naw yki, będące 
spuścizną czadów okupacyjnych . 
D latego u s taw a  ogran icza do tego 
okresu  działanie am nestii

Przestępstw a popełnione 
w okresie późniejszy" i 
amnestii nie podlegają. Są  
to bowiem przestępstwa, 
godzące w żyw otne intere­
sy gospodarcze Państw a. 

Nie.koi-ssyFtają również % dobro­
dziejstw projektowanej am nestii 
hieny spot jczne lichwiarze i sne- 
lculanji.

Nie będą rów nież w ybaczone 
przectęystw a tym , k tórzy  pono­
szą odpow iedzialność za klęskę 
w rześniow ą i za faszyzacje ty ­
cia państwowego. L udzie, k tórzy

w inni są ta.li ciężkiego grzechu  
wobec narodu , jak  spow odow a­
nie k a ta s tro fy  w rześniow ej, a l­
bo k tó rzy  przez faszyzację życia 
państw ow ego pchnęli Polskę w 
przepaść i doprow adzili do je j 
zguby, n ie  m ogą korzystać  z do­

b ro d z ie js tw  n aw et n a jb ard z ie j 
pow szechnej am nestii.
P ro jek t u staw y zam yka też  d ro ­

gę do am nestii tak im  osobom, k tó  
re  pozostając ria "służbie bezp ie­
czeństw a publicznego, m a jąc  szczt 
gólny obow iązek slrzeżen ia  bez­
pieczeństw a P ań stw a  i porządku  
publicznego sprzen iew ierzy ły  się 
tem u  obow iązkow i i popełniły 
p rzestępstw a, sk ie ro w an e  przeciw  
ko bezpieczeństw u P ań stw a  i po 
rządkow i publicznem u 

To są głów ne zasady, zgłoszone­
go przez R zad p o iek tu  u s taw y  am

nesty jne j. P ro jek t zaw iera  n ad to  
szereg  przepisów  p rocedu ra lnych , 
dotyczących sto sow an ia  am nestii.

C h arak te ry zu jąc  w  ogólnych r y ­
sach zasady  p ro jek tow anej a n n  ■ 
stii.. należy szczególnie podkreślić 
następ u jące  je j cechy:

1) Pow szechność i szero  
ki zasięg stosow ania am.ic- 
stii.

2) U jecie zagadnienia a" 
mnestii z punktu widzenia 
um ożliwienia przestępcom  
powrotu do tw órczej pracy 
dla Państwa.

3) Jasne i proste sformu* 
icw anie przepisów w ten 
sposób, by staiy się one 
zrozum iałe dla wszystkich.

W Polsce przedwrz eśniowel nie tyto 
tefc smmh®  z a g o j o n e j  a m n e s t i i ,  H  
nie M o  rlnej whCiy, opai tej o ca e 

s p o ł e c z e ń s t w o
Nigdy za rządów przedwrześnio  

w ych nie było tak, Sjzeroko zakro­
jonej am nestii w  szczególności w  
stosunku do w rogów politycznych, 
jak to proponuje jrzedłożony W y­
sokiemu Sejm owi przez Rząd pro­
jekt ustaw y amnestyjnej, Bo też 
n igdy w  okresie  p rzedw rześn io  
w ym  nie oyło tak  silnej, o p arte j 
n a  najszerszej bazie społecznej 
w ładzy jak ą  je s t obecnie w ładza 
pow ołana w Ustroju dem okracji 
ludow ej. W ŁADZA w Y R O Sł \  
Z JED N O LITEG O  FRONTU K L a  
SY R O B O TN IC ZEJ, . W YROSŁA 
Z JED N O ŚC I ROBOTNICZO- 
C H Ł O PSK IE J, . W YROSŁA ZE 
ZW YCIĘSTW A D EM OK RA CJI i 
JED N O ŚC I NARODU, MOZĘ P O ­
ZW O LIĆ SO BIE  NA A KT W SPA 
N IA Ł O M Y SL N O sC I W TA K  SZE 
RO K IM  ZA K RESIE 

P ro jek to w an a  am nestia  stan ie

sio dalszym  k rok iem  naprzód  w  
n ie ru n k u  stabilizacji stosunków  w  
Polsce, u g ru n to w an ia  ład u  w k ra  
ju , skup ien ia  całego narodu  do 
p racy  n a d  odDudową k ra ju  i um oc 
nieniem  potęgi P ań stw a  Po lsk ie­
go,

P rzedstaw iłem  podstaw ow e w y­
tyczne rządow ego p ro je k tu  u s ta ­
wy o am nestii K onieczny pośpiech 
w  op racow aniu  p ro jek tu  nie poz­
w olił Rządow i na  pełne  w czerpa- 
nie koncepcji, jak ie  przy opraco­
w an iu  p ro jek tu  mogły s ‘e n asu n ąć  
W spółpraca R ządu z kom isją se j­
m ow ą . k tó ra  za jm ie  sie p rzepraco  
w aniem  rządow ego p ro jek tu  u s ta ­
w y o am* estii pozwoli na dalsze 
p rzedysku tow an ie  i o sta teczne u- 
sta len ie  przez W ysoki S ejm  pod­
staw ow ych zasad  ustaw y  am ne­
sty jnej.

PU K  reoiguMiiiuje osadnictwo
W zw iązku  '% d ek re tem  o o sa d ­

nic tw ie  „;mieniia n ie ro tó  ”5 ego“ 
onae rozjponząćzi liam i M in. 
Ziiem Odzysikam: ch n ak ła d a ją c y ­
m i obow iązek  na Państw  ow e U- 
rzędy R epa triacy jne  gr^m adccnia 
i kom pletow aniia w szystk ich  do­
kum entów  osiedlania się n a  ‘•ere­
mach ziem  zachodni d i U. R. 
prze] .row adza u  siebie reo rg an i­
zację osadnictw a.

Po 'ega  cn a  na  tym , i ż , s tw o­
rzy snę 5 n astęp u jący ch  p o d :s fe ­
ra,tó W:

1. o sadn ic tw a  rolnego;
2. akcja uw łaszczeniow ej ro l­

uje

ne j;

3. osadnictw a m iejskiego;
4. uw łaszczeniow y mienia 

rolne go;
5. spółdlzielczo-parcelacyjny 1 

robotniczio-paircelaeyjny.

Podciął te n  ćkb rze  pom yślany  
przyczyni się do usp raw nien ia  ca 
łe j akcji osiedleńczej cnaz upo­
rządkow an ia  w szystk ich  
P , U. R.
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FaedysTcrecie połiivczne

V I  n
Czy r w r a t  w  p o ii trc e  zag ran lcz  

n e j A nglii? O s ta tn ia  p rzem ów ie­
n ia  m in is tra  B ev in a  m iało  ni es po 
d z iew an le  w ie le  ak cen tó w  p o jed ­
naw czych. Zp słów  Jego w yn ikało  
ty .  i e  B ev in  p ra g n v  bardzo  o d e­
g rać  ro lę  p o śred n ik a  w  m a jące j 
s ię  odbyć w w a rc u  k o n fe ren c ji

gów  sm o ln y c h  O to d o sło w n y  cy­
ta t  z jego p rzem ów ien ia : „G dy­
b ym  ty lk o  m iał 40 m ilionów  ton 
w ęg la  w ięcej, n i? m am  go o bec­
nie, by łbym  ti >.>■ razy  p o tężn ie j­
szy w  E uropie, niż jestem , te raz  
G dybym  mógł ty lko o trzym ać od 
s ir  S ta jfo rd  C rip p s’a  (m in istra  
h a n d lu  i p rzem y słu —N Cta. (w ię 
ce.T to w aró w  na ekspo rt. m ógł­
bym  zrobić  o w ie le  więce.i w b u ­
d o w an iu  pokoju  w  Eropie. G dyby 
ty lko  m r, D a h o r  '(m in is te r  sfear 
bu — N. C h.ł móĄł udzielić k re ­
dytów'. k tó rv^h  n ie  jes t w s tan ie  
—m ógłbym  z r tb ić  bardzo  w ie le” 
P rzem ów ien ie  tr. hvło w ygłoszo­
ne  p rzed  ludźm i dorosłym i- a nie 
p rzed  uczn iakarm  f  n a  pew no 
było w ygłoszone p rzed  rozpoczę­

ciem  n ieo fic ja ln e j części b an k ie ­
tu  tak  że o w pływ ie  alkoho lu  
nie m oże być m ow y. P ozostaje  
j o  s tw ie rd zen ia : G dyby, gdyby
b ab k a  m iała wąsy... może by  było 
inaczej:

Na m arg in es ie  pow yższego cy­
ta tu  w arto  dódać że m in is te r  B e- 
v in  Jest je d y n rm  m ężem  s ta n u  
w  A nglii, k tó ry  ta k  często m ów i 
vv osobie p ierw szej. N iek tó re  p is­
m a w idzą w  ty m  jego sk łonności 
d y k ta to rsk ie , k tó re  są  też  znane  
z te g o  p op rzedn ie j p racy  w ru ­
chu • .iązkow T m  In n i d o p a tru ­
ją się w 'tym p rzesad n e j egzal­
tac ji sw o:ch w łasnych  pogiądów  
W' każdym  w y p ad k u  P. B evin. to 
n ie  je s t ładn ie , a le  dopóki nie 
n rzęczy tam r. że p rzernaw i? pan

w  p l e r r a t , :  o sob ie  liczby m n o ­
g ie j „M y z B ożej łask li” i ta k  
d a le j, n ie  będz iem y  się  tym  zb y t­
n io m artw ić .

M in iste r B evin  n ie  lubi. gdy 
o skarża  go o p row adzen ie  . Po­
lityk! im p eria lis ty czn e j. A ju ż  
n a jb a rd z ie j gc. boli, że tein za rzu t 
często  Pochodzi z b a rd z ie j postę­
pow ych kó ł am ery k ań sk ich . C ie­
kaw e, co pow ie o św ieżo opubli­
kow anym  a r ty k u le  prof. M urray  
B u tle ra , byłego re k to ra  U n iw ersy  
te tu  C olum bia. P ro f. B u tle r  opo­
w iada, ja k  to w  roku  1921 ów ­
czesny  p re m ie r  Lloyd G eorge  za­
w ezw ał go, by w spó ln ie  .z n im  
n a rad z ić  się* Jak zm ienić  nazw ę 
Im p eriu m  B ry ty jsk iego  n a  coś b a r 
dziej libera lnego . W tenczas też

po k ilk u g o d zin n y ch  d y sk u s jach  
zgodzono s ię  n a  nazw ę „ B ry ty j­
sk a  W spólnota  N arodów ” . M in i­
s te r  B evin  zaw sze sk rzę tn ie  o n i  
ja i słow o „ Im p e riu m ” używ ając 
z“*nia t  tego  n?z-yy „B ry ty jska  
W spólnota  N arodów ” T eraz  nie 
p o trzeb u je  ju ż  być ta k  ostrożnym  
A le k to  by  się dom yślił, że  s p ra ­
w a je s t  aż ta k  p ro s ta . N ie nia to. 
iak  sp ry tn a  k o m b in ac ja  ;

P ra s a  b ry ty jsk a  pisząc o polity 
ce z ag ran iczn e j rząd u  P a rtii P ra  
Cy używ a w ielom ów  nego o k re ś 'e  
n ia , a  m ianow icie, że „cierp i na 
sch izo fren ię” Słow nik  podaje : 
„S ch izofren ia  — rozdw o jen ie  o- 
sobow oścj w  stad iu m  n ie  bardzo  
niebezpieczny m ’ D iagnoza t r a f ­
na' N OW LEBOS7

iTMW^iewskie’ Tym  s ą  te z  dn pe­
w nego stepn -a  łu m a c z t pośpiech 
i p rzy n ag lan ie  F ran c ji do podpisa 
n ia  p a k tu  ang lo  - fran cu sk ieg o  
jeszcze Przed rozpoczęciem  k a n ie  
re n c j i  w  M oskw ie Z ętrug.-ej stro  
n y  n ie  tru d n o  o dgadnąć  b a . dziej 
w ażne  m otyw y ja k ie  zm u rza ją  go 
do zm ian y  s tan o w isk a  w obec Zw  
R adzieck iego  i k ra jów  E uropy  
ś ro d k o w o  - w schodniej.

P ie rw sze  — to  niew.vga«=ła Je­
szcze „ reb e lia” w  P a rtii P racy , 
k tó r a  go tow a Jest w yzyskać  każde 
p o tk n ięc ie  się m ln is t -a do non/aj. 
r ro że  b a rd z ie j ' sk u teczo e i akc ji 
D ru g i m otyw , to  n iem ożliw ość 
p o d trzy m y w an ia  n a  d liigą -metę 
g inący ck w pływ ów  A nglii bez d o ­
s ta te czn e j siiy ozy to  t,o jrkow e.i 
czy to  po litycznej. T rŁ ie lm  m o ty ­
w em  Jest chęć uw o ln ien ia  alę od 
r b y t  w ie lk ie j zależności w obec 
S ten ó w  Z jednoczonych  przez n a ­
w iązan ie  b a rd z ie j ożyw i anych sto  
su n k ó w  han d lo w y ch  ze Z w iąz­
k ie m 'R a d z ie c k im  i innym i k ra ja ­
m i eu ro p e jsk im i. JaKk-rt y iek  łó ż  
n e  s“t te  pow ody — m ow a B evina 
w p ły n ie  n a  pew no  n a  ociep len ie  
k lim a tu  po litycznego  o rze  ci zb li­
ża jącą  się  k o n fe re n c ją  w M os­

k w ie . Lec®, do 'zch  , y/szystkioh 
różow ych  p rognostyków  d .chorizi 
jeszcze  Jedno  „a le ’fcj D\v<k dni 
p rz e d  w g io s z e n ie m  w spom nianej 
m ow y lo rd  In ^ e rc h a p r i, am b a ­
sa d o r  B ry tan ii w  S te n a c h  Z jed­
noczonych zaw iadom ił gen. M ar­
s h a l l», że atiglo -  a m e ig k a ń -k ć  
w s p ó łp i„ ja  s tan o w ić  będzie  dale j 
g łów ną w y ty czp ą  po lityk i zag ra ­
n iczn e j rząd u  b ry ty jsk ie g o  „A le” 
Jak  w idzim y  dosyć pow ażne K o­
s o  B evłn  m a zam iar w ykp ić — 
n ie  w iadom o. Raczej należy  się 
spodziew ać, że w  duże j m ierze  Jc 
go m ow a b y ła  m yd len iem  o cliii 
p stęp o w ej opinii b ry ty łjk le j  l ca 
lego  św i? ł a.
B ez vrą { p ien ia  b e rd z ie j szczerym  
b y ł B evin w  m ow ie wygłoszone" 
n a  zeb ran iu  sw oich s 'a ry c h  kole- ,

Import, surow ców
1Ś46 rohu

R ozbudow a p rzem ysłu  w łó k ien ­
niczego w  P olsce obok zw iększo­
nego  zap o trzeb o w an ia  n a  siły ro­
bocze m aszyny  i a rty k u ły  p o ­
m ocnicze uzależn iona jest także  
od ciągłego. n iep rze rw an eg o  do­
pływ u surow ców

Surow ce w łók ienn icze  są w 
w iększość’ 'pochodzenia zag ran i­
cznego i d o sta rczen ie  ich  w y m a­
ca  w  obecnych  w a ru n k a c h  d uże­
go w ysiłku, a p rzede  w szystk im  
m obilizacji odpow iedn ie j ilości' 
dew iz, w zg lędn ie  pok ryc ia  kosz­
tó w  im portu  p rzez  r. Jipowm dni

ek sp o rt to w aró w  gotow ych. W ar- 
ość imr> irtow any  eh w  1946 roku  

. i i r w c ó w  w łók ienn iczych  wy­
niosła k w o tę  ok. 52 m iliony  dola­
rów . Z w ażrtiejszych surow ców  
im portow ano : 41.300 to n  b aw e ł­
ny 19.260 ton  w ełny , 7.020 ton  
inu. 5313 ton  Juty, 13.320 to n  ce­
lulozy 761 t.m  p a k u ł i 269 tom 
szm at w ełn ianych .

N ajw iększym  dostaw cą  suirc.y- 
ców by ł Z w iązek  R a d z ic k i ,  Ictó- 
ry  dosta rczy ł 12.706 to n  baw ełny. 
7.020 ton lnu . 761 to n  p ak u ł, 1500 
to n  w ełny  i 2.100 ton  celulozy.

Kaszubscy literaci
w j p ó r y r c i c u j c * .  z PoSskim R n d i e m
R ozgłośnie ro g lona lno  P o lsk ie ­

go R ad ia  sp e łn ia ją  doniosła  ro lę  
w k rzew ien iu  k u ltiiry  po lsk ie j w 
poszczególnych dzieln icach  k ra ju . 
z  d ru g ie j s tro n y  są  czynn ik iem  
roziwoju w arto śc iow ych  cech  re­
g io n a ln y ch  ze szczególnym  u - 
w zg lędn ien lem  gwa.ry te ren u .

Dy rekc ja  R  >zgłośn.i P o lsk iego

Poijcy żcinibfze 
repatrianci odpłynęli 

do Pciski
, SZTOKHOLM. 21. 2. T ransport 
1300 polskich żołnierzy rep a trian ­
tów z Anglii, k tórzy  z powodu w a­
runków  atm osferj cznych zmuszo- 
n j był do killcudniov’3ga za :iy m a  
nia iię  w  Szwecji, odpłynął s ta t­
kiem M arino R aven z K arlakrony 
do Gdyni.

R ad ia  w  G dańsku  w ramofach p ro ­
g ra m u  loka lnego  n a d a je  s ta le  
audrcie.^kąsznbsrkje,. B lq  rą .w  niich 
u dz ia ł kaszubscy  lite rac i, a rty śc i 
o raz  zespoły reg ionalne .

W celu w zbogacenia  p ro g ram u  
tych  audyc ji. P o lsk ie  R ad io  na­
w iązało śc iśle jszy  k o n ta k t z ze­
społam i luuow ym i w  K cciaw ie 
oraz p rz y s  ąp iło  do o rgan izow an ia  
zeąiKiłu arty sty czn eg o  stu d en tó w  
kaszubsk ich .

N a k o n fe ren c ji porocunl^-w arw - 
czej D yrek c ji Po lsk iego  R ad ia  z 
działaczam i k a s z u b k im i , k tó ra  
odby ła  się  w  ub . tyg o d n iu  w  So­
pocie, K aszub i z ad ek la ro w a li d a l­
szą w spółpracę z  R ozgłośnią 
G dańską , d z ięku jąc  jednocześn ie  
za um ożliw ien ie  łLa-zubałdm se- 
spotom  w y stęp o w an ie  P rzed m i­
k ro fo n em  P olsk iego  R adia .

O prócz Z w iązku  R adziedkiegc — 
p rzem y sł w łók ienn iczy  o trzym ał 
znaczne dostaw y  su row ców  ze 
s tro n y  U NRRA, jctóm  dastiarcźy- 
ia  12 380 to n  baw ełny  i 17.000 t. 
w e łn y  o raz  ju tę . R esz tę  si urow- 
ców  ir/uportow anu ze Szw eiiji (ce­
lu lozę i szm aty). A nglii (w ełnę). 
USA i B razy lii (baw ełnę) i Belgii 
(szm aty). W obec b lisk iego  zak o ń ­
czania dostaw  U NRRA, rozszerzo­
no polski ry n e k  lrn iporto"-/ na; 
A u s tra lię  1 A m ery k ę  PM ., gdzie 
le k  ró w n ież  w  A nglii I S tan ach  
Z jednoczonych  b aw ełn ę . ju tę  i 
w e łn ę  z a k u p u je  się u  p ry w a t­
n ych  dostaw ców .

W artość  eksT orru  w yrobów  
w iófcieijniozycł) osiągnę ta  k w o tę  
13.300 tys. ć jia ró w , t j .  p o k ry to  
ekpipoirte.il to w a ró w  w łók ienn i­
czych 30 proc. im p o rtu  surow ców .

W- l i ta c h  -.przedwojennycih e k s ­
p o r t tow arów  w łók ienn iczych  po­
k ry w a ł tn n p irt su row ców  W w ys. 
za ledw ie  17 proc. O db io rcam i na­
szych a rty k u łó w  w łókienniczych  
w  ro k u  1946 by l: Zwi jzek  R a­

dzi ocki, F ran c ja , S zw ajca ria , 
A nglia  i N orw egia. O becnie  tizy -

P rzb ftta p ftfu to
C h i ń s k i e j  

u Premiera
D nia  2u b. m. o re m ie r  Józef 

C yrank iew icz  p rz y ją ł n a  au d ien c ji 
w  P rezy d iu m  R ady  M in istrów  
d e leg ac ję  Z w iązku  Sam opom ocy 
C hłopsk iej 7 p rezesem  ZwiązKU 
posłem  Jan u szem  n a  czele.

sk an o  now e ry n k i na  B ałkanach  
B ilsk im  W schodzie i w  A m eryce 
Południow ej.

i  naszego 
W y b r z e ż a

PO R IaCHRUCH STATKÓW  W
GCĄNSK I GDYNIA ( 

W  STYCZNIU 1947 ROKU
GdynlPrzez porty  G dańsk1_ '*1 , n ( j  jtąl

przeszło w styczn iu  rb. . .  j54 
ków o łącznej pojem ności
NRT Z tego weszło .281 sta  ° w

wy szło
pojem ności 272.758 No f, • • ^  
zaś 297 sta tków  o pojenu1 
281.356 NRT. ’

bandery-DvłyR eprezentow ane a,
9 w G dym  — szw edzka liń sk a .^  
m erykańska, ang .e lska  n'ofJVe . 
duńską h o 'enderska  sow iecka^ 
polska oraz 10 w Gdańska
szw edzka f i ń s k a ,  a m e r y k a ń s k a .

. . , '  . . , » frabg ie lska  norw eska, duńska. |
cuska, k an ad y jsk a  sow iecka i P
ska.

s z k o l e n ie  m ł o d y c h  
RYBAKÓW

Szkołem e m łodych rybaków n«
sWnaszym  w ybn.eżu odbyw a 

dwoma sposobam i. K andydatJ 
n.a rybaków  przydziela się Ja 
p rak tykap tów  na kutry , K P 1®’ 1
n e  przez s ia ry  oh, dośw tadczonyf 
ry baków ' lub' szkoli się  na  speG 
nych  ku rsach

O sta tn io  M arski U rząd Ryba ck1
”9

W calcu bieżącym  p rzew idyw a­
n e  jes t d w u k ro tn e  zwięloszenie 
im poptu  sktrgwpów oraz  cz te ro ­
k ro tn e  zw iększen ie  ek spp rtu , czyli 
że ek sp o rt to w aró w  '•"łókiennl- 
czych p o k ry je  im p o rt su row ców  
w  g ran icach  50 proc. B iu ro  im - 
Poutu i ek sp o rtu  C ZPW L „zuw a 
niad ty m . aby  w obec dużego za­
p o trzeb o w an ia  n a  w yroby  w łó­
k ienn icze  w ew n ą trz  k r a ju  — 
ek sp o r t n ie  p rzek roczy ł 20 proc  
ogólnej p ro d u k c ji w łók ienniczej.

w Gdyni sk ie ro w ał na ku try  
p rak tykan tów . W  K ołob^etp ł 
ganizow ano - k u rsy  nawigacry!n®' 
W  G aańsku 1 D trio w ie  uirucb0'  
m iono k tlk s  kursów  s ie c  arskich 
żeglarskich. W styczn iu  rozpocZp' 
ły  się w Szczecinie k u rsy  dokszt3 
ca jące  dla rybaków .

ŁAMACZ I . o n r  PŁYNIE NA 
TOMOC SZWEDZKIM STATKOM 

DO GDYNi
SZTOKHOLM 21. 2. Łamacz 1°' 

du .„A tle” został skierow any prz®* 
władze szwedzkie do Gdyni, w C  
lu  przyjścia r. pomocą 10-ciu szwed* 
kim statkom  węglowym uwięzi*1'  
ńym  w lodach w zatoce gdańskiej-

Przed Miif̂ i-̂ siarn lowymi 
Tubami Gdo ir\ mi

P ra c e  organizm jy jn e  A/iiędi -yna 
roidioiw.yoh Targów G-5,^,73lyich są 
w  pełn  ym toku  u g ó ln t  zaTysy i 
szkice tochn iczne  T argów  są już 
gotow e. M iędzynarodow e T arg i 
G d ań sk ie , k tó r a  m ają  być t a t r  u 
m an tem  w ym ien i’- h an d lo w e j P o l 
sk i z zag ran icą  będą  m ipściy się 
W G dańsku , Sopocie 1 Gdym . 
C ręść gdfi ńsik d i  T a rg ó w  m ieścić 
się będm e na  w yspie  H ota i, gduie 
i^ to ie ją  ju ż  paw ilony  o  po- 
wferŁPhr.i u ż y tk o w e j 16 t j  s. m 
kw ad.. a  vrięc o pow ierzchni T a r­
gów P ozm ańald th . W  Sopocie, 
fedkie w y staw iać  będzie  srwTe w y ­
roby  p reem ysł gaianj o ry jn y  i lii 
doavy prżęfflajtsł arf.ystyi.-ziny paw i 
lony  m ieścić dię b ę ją  u zbiegu 
u licy  R okossow skiego l G ru n -

.raiiuizkiej w  m iejscu , sk ąd  ■ (te t 
s ia j w  szybkim - tem pie  w yw ozi 
się  g ru zy  sp-alonych w  w ojn ie  d° 
m ów  Część w ystaw ow a * G 3y 
ni m ieścić  się ję d z ie  na Skw erze 
K ościuszk i m iędzy  basenem  P re ­
zy d e n ta  i -basenem  ja c h tó w ) nM 
tam  zostaną  zbuduw^aire p aw iló ' 
ny, a  s to ją c y  obok  n iew ykończo­
n y  b u d y n ek  o d dany  będzie  dii® 
m uzeum  ry b  i-dri-ego P rn b lem  ko 
muinikacjd uayska  sw e  roaTO tó 
i rzeczow e rozw iązanie pi zez fd - 
d an ie  do u ż y tk u  gości 14 trau i- 
w a jó w  w odnych , k tó re  b ędą  u- 
trzy inyw ać k o m u n ik ac ję  m ięcW  
trzem a częściam i Tairgóin. Tra-ro 
uncje w odne będą w spom agane 
przez ko le j i au tobusy , k tó re  czć 
ściow o zostaną  w ypożyczone 2 
By-difcszczy i P oznania .

przełożył. Leopold Lowin

— Zrozumcie, że nie ma żadnej różnicy — tak jakbym  
wyjechał do podmoskiewskiego kołchozu. Tylko, że wszy­
scy mr.ją broń — ot, i cała różnica. ■

-— Ńo, dajmy na to, ześ różnicy jeszcze nie widział. 
Poznasz jeszcze różnicę — mówił Pawłowski.

— Nie straszcie, nie zagadujcie, i tak mi nie straszno 
śmiał się inżynier..

— Patrzcie go, jak mu się na odwagę zebrało — zau­
ważył dowódca plutonu Dej ano w.

— Różnicę, zrozum, diabli wzięli — burczał pod nosem 
Pawłowski.

Byt trochę o inżymera zazdi’osny. Gdyby riie on, P aw ­
łowski mógłby wpisać do swojej burzliwej biografii jeszcze 
jeden sukces — wydobycie omal-że z dna jeziora ogromnej 
maszyny. A tak to musiał dzielić się. laurauii.

Inżynier szybko otrzaskał się z ludźmi. Pomagał w tym  
stan gorączkowej pracy. Wydobywanie samolotu miało 
się ku końcowi. Spryt partyzantów bardzo inżynierowi 
pomagał. Pod koniec drugiego dnia maszyna już była na 
lodzie, a przed nocą przyholowano ją do brzegu. Ale 
w końcu, kiedy już wstawiono śruby, wszystko poszło' na 
marne. Niemieckie lotnictwo wymacało nasze Lądowisko. 
„Junkersv“ zaczęły bez prz( rwy krążyć nad jeziorem 
Po pewnym czasie wykryły zamaskowaną maszynę i spa­
liły  samolot, stojący bezradnie na brzegu „Junkersy“ za­
częły potem bombardować lód, i równy placyk, podobny

do betonowego, pokrył się dużymi okrągłymi poty mami, 
pełnymi drobnych odłamków lodu. ,

Kończył sie żywot lodowego lotniska. Kończył się więc 
także nasz postój na lodzie. Kowpak był nie w  humorze 
— myślał, że otrzyma jeszcze z dziesięć ton ładunku. Ale 
mimo wszystko lodowe lotnisko bardzo nąm się przydało. 
Odesłaliśmy na Wielką Ziemię wszystkich rannych i tasy- 
ciliśmy ostrą potrzebę amunicji do rosyjskich rodzajów 

'broni. Do innych rodzajów — niemieckiego Czy madziar­
skiego — zdobywaliśmy naboje na wrogu.

Na ostatnim samolocie przyleciał do na,s delegat do 
Rady Najwyższej ZSRR Biegma, który przywiózł ordery 
dla partyzantów naszej jednostki i dla innych ukraińskich 
partyzantów. Pobył u nas kilka dni i rozdał nagrody, po 
czym pozostał na tyłach nieprzyjaciela, żeby zorganizować 
ruch partyzancki w  Rówieńskiem. Był tam aż dc czasu, 
kiedy Armia Czerwona wyzwoliła te strony. Przybył na 
nasze lotnisko sam, a po roku witał Armię Czerwoną na 
czele licznych oddziałów rówieńskich partyzantów.

Było jasne, że Niemcy nie pozwolą nam długo stać na 
miejscu. Na dalekich podejściach do jeziora rosły garni­
zony, pojawiały się i ruchome oddziały niemieckie. Na 
zebraniach dowództwa zaczęliśmy omawiać plan dalszej 
Wyprawy. I znowu, jak pięć miesięcy przedtem, wpro\ya- 
dzona została w  briańrklch lasach w ruch cała machina 
oddziału Sprawdzono ludzi, broń, transport. Dla koni 
wyaano zwiększone racje owsa. W ciągu paru dni Pawłow­
ski z kilkoma kompaniami zdobył w  sowchozie „Sosny", 
zamienionym przez Niemców na obszamicze gospodar­
stwo, setki ton owsa i kilkaset głów rogatego bydła. Sie­
dząc te wszystkie przygotowania, rozsyłając na wszystkie 
strony grupy wywiadowcze i otrzymując wiadomości od 
biołoruskich oddziałów- partyzanckich, czułem niemal fi­
zycznie, jak dokoła nas zamyka sie pierścień niemieckich 
jednostek Niekiedy cierpliwość odmawiała mi posłuszeń­
stwa, i przekazując Kowpakowi i Rudniewuwi informacje 
wywiadu, podkreślałem nic tyle fakty, ile moje o nich

zdania. A zdanie moje sprowadzało- się wówczas do jed­
nego: że trzeba się zwijać.

—  Poczekaj, nie gorączkuj się, Wernyhora — spokoj­
nie móv.ńł Kowpak.

— Trzeba, ażeby Niemcy przeprowadzili całą pracę 
rozważał, jakby sam ze sobą Rudniew. — Trzeba, żeby 
skończyli wszystkie przygotowania. Trzeba im dać mo­
żliwość i czas na rozpracowanie wszystkich planów aż do 
najdrobniejszego szczegółu. A szczegółowo rozpracowani 
plany mają jedną wadę — rozlatują się doszczętnie, kiedy 
przeciwnik, to znaczy my, zrobimy jedQn niewielki, lecz 
nieoczekiwany srok, jakiego niemieckie dowództwo nie 
przewidziało. Akademiku, jasne? *— śmiejąc się zakończy! 
komisarz.

— Jasne. Ale jaki to krok? A jeżeli go Niemcy p r z e ­
widzieli?

— Wtedy z nami krucho. Ryzyko na wojnie, to rodzony 
brat odwagi — odrzwal się Kowpak. — A co za luok? In 3 
ce ci wiedzieć? Ty, ot co rób — niech wywiad sprawnie 
działa.

Opowiedziałem Kowpakowi o rroim systemie spraw­
dzania informacji wywiadu. Wywiadowcy sami, nie zd?' 
jąc sobie z tego sprawy — kontrolowali nawzajem swój2 
informacje. Był to nieskomplikowany system okrężnych' 
zazębiających się o siebie marszrut w  czasie i przestrzeni- 
Dumny byłem z tego systemu i długo sprawdzałem g0, 
zanim odważyłem się o nim powiedzieć moim profesorom

— Dobre to . Rób tak dalej — powiedział mimochodem 
Kowpak takim tonem, jakby mu powiedziane, że w y n a ­
lazłem zapałki lub rower. — A te>'az tak. Dziś maff-.v 
dwudziesty ósm}*- stycznia. Napis;: rozkaz do w s z y s tk ic h  
dowódców, żeby stawili się na naradę w sztabie, dni3 
trzeciego lutego. Miesiąca nie podawaj. Niemiecki wy 
wiad i tak się domyśli. I tak zrób, ażeby jutro rozkaz by1 
już w  niemieckich rękach.

Spojrzałem ze zdziwieniem na komisarza.
(C . d  n .)
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_ Jak wygiądać będzie 
hrtnisRu Katowickie w przyszłości

L f-ed w ojną lo tn isko katow ic­
k i  odgryw ało dość aiużą ro lę  w  

0Itn iiiikacji lo tn iczej, tym  bar- 
’’a te ras  po w ojn ie , gdy K ato- 
lce sta ły  s ię  najw ażniejszym  
“-lym  kom u n ik acy jn y m  okręgu 

wzatnysłowego w zachodniej poła 
*jj znaczenie lo te k k a  wy­

gn ie  w zrosło.
^  m iarę  przew idyw anego roz- 

f e j u  koms in ikacji lo tn iczej za­
sin ia ła  po trzeba rozbudow y i u . 
^Wocześnueniia lotniska. Przede 
^B y stk im  należało  w ybudować 
” tonow y drogę startow ą do lą- 
Oowiaka i s ta r tu  ciężkich m aszyn 
pane żerskloh. Droga ta, w ytyozo- 

' fl:' została rów nolegle z lin ią  prze

lo tu  W arszaw a—W iedeń, gdyz lot 
nisko w Kstoiwiirach leży na pro­
ste j lin ii p rzelo tu .

B udow a drogi s ta rtow ej rozpo­
częta, została w sierpn iu  ub, r. 
W tym  czasie lo tn iczy  ruch  ko­
m unikacyjny przeniesiony został 
na lo tn isko  do Gliwic. W sezonie 
le tn im  ub. r. pyz?; pomocy z a tru ­
dnionych firm  budow lanych, w y­
konano ogółem 44 ba drenowania 
(zdrenow ana zoslaia cafe prze­
strzeń  za ję ta  na  drogę startow ą), 
ułożono 3.500 m bieżących ciągów  
kanalijary.inych dla odprowadzę 
nia wody z drenów. Przekopano 
w robotach  ziem nych 43.U00 m* 
ziem i i  w ykonano  10.000 m .saeś.

podłoża z kamieniia dołomiitcwe- 
go pod drogę startow ą: N a pod­
łożu dotomitwwyni w ykonano
27.000 ,u kw ad. p ły ty’ betonow ej 
o . zerakośoi 75 m . D roga starto ­
wa po ukończeniu będzie m iała
1.250 m (tysiąc dw ieście pięćdzie­
s ią t m) długość] i 75 m  szeroko­
ści. C em ent używamy do je j b u ­
dowy sprow adzany jest w  najleip 
szej odm ianie  z  Sosnob ca. Betoin 
na drodze sta iłow ej m usi b yć od­
pow iedni i fcrwaiy, by n ie  kruszy ł 
się i n ie  tw orzył % czs -em zagłę­
bień.

W połow ie liftopada stanęły  
w szelkie p race  przy  budow ie lo t­
niska i drogi z pow odu rńroŁÓw.

Przez cały  czas praw adzonycb ro ­
bót, prace kanalizacyjne w /k o n i­
nę zostały  w  r00 pioe., robo ty  
ziem ne w  90 p ro c , podłoże dolo­
m itow e w  70 proc. a p ły ta  b e to ­
now a w 25 proc. Z pc-cżątkiean 
wiosny prace  natychiniasit zostaną 
pod ję te  i kon tynuow ane aż do u- 
kiończeaiią b u d ó w , drógi s ta rto  - 
w ej, przew idzianej do petowy
b. r.

Dużą parne cą w  b u d tw ie  była 
przapicwaidiOna kolejka w ąskoto  
row a, k tó rą  m ateria ły  budowlanie 
jak  piasek cem ent, dolom it i d re ­
ny  zos ta ły  dow ożone do lo tn iska. 
Rozpoczęto ponad to  budow ę bocz 
n icy  norm-alootoriowej ze s ta c ji

H o s f e m  ś w i e t l i c o w y m  — u c r / c  i [ i o w *  i

Praca kulturcilno - ośw irtow a
v ppzemyiie węglowym.'.''

A kcja św ietlicow a zatacza co- 
l"3z ■ szersze kręgi. Sam u pojęcie 
^wieMica, zam yka w  sobie duże 
możliwości, a  w zorow e je j zor­
ganizow anie i um iejętne prow a­
dzenie, m oż“ dać szerokim  rze ­
k o m  społeczeństw a bardzo  w ie­
le, gdyż poza rozryw ką; k tó ra  
jes t także celem  św ietlicy, u -  
ła tw ła  p rzede w szy jtk iin  upow ­
szechnienie k u ltm y  i sztuki.

W spółzawodnictw o, jak ie  w y­
tw arza się pomiędzy poszczegól­
nym i zak ładam i pracy, o tw iera­
jącym i nowe, coraz lepiej w ypo­
sażone i doskonalej zorganizow a 
ne ośrodki kulturalne, -  ośw iato- 

£ we, przyciąga zw łaszcza m ło­
dzież, k tó ra  chętn ie  b ieize udział 
w  zaw odach w szelkiego rodzaju , 
chcąc przodow ać, n id  ty lko  w 
ćw iczeniach fizycznych/ a ie  1 w  
życiu  um ysłow ym .

^ Z a k ł a d y  p raęy . w raz  ze sw jtn i 
- w ie  otysdęćżnymi załogami,- po- 

Biadają bogaty, n iew ykorzystany 
m a te ria ł luazk i, k tó rego  zdolno­
ści m ożna u jaw nić  przez w pro­
w adzenie  w życie św ietlicowe. 
P raw dziw y  ta len t nie zua p rzy ­
należności do uprzyw ilejow anych 
sfer, v dlatego też szukać naieży 
go wszędzie, zachęcając du b ra ­
n ia  udziału w  sam ej sżtuce 
1 w prow adzając w inne zagadnie­
n ia , m te lek tua lne , k tó rych  całość 
śwnadczyć będzie o poziom ie o- 
.gńłu.

P isem y sł w ęglow y na  o d c in ­
ku  zaspakajan iu  potrzeb  ku ltu - 
ralnoj -  ośw iatow ych współpi acu 

z c e n tra ln y m  O środkiem  K ul 
tu ra ln o  - O św iatow ym  Z arządu  
Gtńwneg<-, O entram ego Związ­
k u  Zawodow ego G órników .

W m yśl wy tycznych, w skaza­

nych przez M in isterstw o O św ia­
ty  p rzy  w szystk ich  kopalniach 
is tn ie ją  św ietlice, k tó re  posiada­
ją odpow iednie lokale, zaopatrzo 
ne w biblioteki i  czytelnie. K ie­
row nicy  św ietlicow i rozw ija ją  u - 
m ie ję tn ie  zam iłow anie dr, czyta 
nia książek przez urządzanie 
specjalnych  wieczorpw  poświęco­
nych książce i  om aw ianie w a r­
tościow ych d z irł lite ra tu ry . B i­
b lio tek i górnicze liczą 38.528 to­
mów.

M uzyka, to pole do popisu w ie 
Iu  ta len tów  i okazja  do miłego 
spędzenia czasu na  koncertach , 
O rk ies tr dętych przem ysł w ę- 
gloiys^posiadą 81, a p izy u rzą­
dzaniu wic-czorów m uzycznych

górnictw o dysponuje 40-m a ze-, 
społam i m uzycznym i Ponadto
istn ieje na teren ie  p izem ysłu
węglowego 41 chórów i 21 zespo­
łów ’ śpiewaczych.

Szereg zespołów, jak : te a tra l­
ny, baletow y, sam okształcenio­
wy, dyskusyjny j in n e  um ożli­
w iają  zużytk owamie różnorod­
nych um iejętności i  zam iłow ań.

Każdy zakład p racy  posiada 
swój górniczy k lu b  sportow y o 
licznych sekcjach: gim nastycz­
nych, lekkoatletycznych i p iłk a r­
skich. G órnik, po p racy  pod zie-

sach" górnictw o w ybiło się n a  
czołowe m iejsce, a C en tralny  O- 
środek • K u ltu ra lno  O św iatow y 
zdobył na  r  1945 przechodni 
s/.toiidar iśCentraluej Komisji 
Związków Zaw odow ych "a a a j-  
Icipstfe SEsfPiJi-

P rzem ysł węglowy łoży w yso­
kie św iadczenia pieniężne na po­
trzeby  ku ltu ra ln o  -  ośw iatow e, 
a .in ic ja tyw a1 Z w iązku Zawodow e 
go rok u je  dalsze pom yślną osiąg  
nięcia na  r. 1947.

Św ietlice, a  przede w szystkim  
ich w artościow y program , to  pod

mlą, m a m ożność .-spędzenia zdro | s taw a  k u ltu ry  j poziom u d u c h o ­
wo wolnego czasu h a  w łasnym  I we,to najszerszych  rzesz .spółe- 
boisku sportow ym . 1 czeństwa.

V/ m iędzyśw ietlicow yeh *konkur i (ht)

. Ł a ź n i a
m i e s i a

budy net: tażal miejskiej w Ka­
towicach, wzniesiony, z końcem 

ubieedego stulecia, jest codziennie 
odwiedzany przez mieszkańców 
miasta. N ajw iększy ruch panuje  w 
sobotę i przed każdym świętem. 
Każdy, kto tylko nie może korzył 
stać z własnej domowej łazienki, 
śpieszy oczyścić się z sadzy k a to ­
wickich kommow w kąpieli w- 
w annach lub natryskach łaźni.

Łaźnia posiada 20 wanien kąpie 
lowyeh z bieżącą zimną i ciepłą 
wodą, 12 kabin natryskow ych i 
pływalnię. Pływ alnia ma 14,6 m.

pieli parowej przeznaczony dla 
miłośników „rzymskiej łaźni" po­
siada -urządzenia z suchym  i górą 
cym powietrzem od 65 — 75“ oraz 
dla kąpieli palow ej wraz z na try ­
skami.

W  celach zdrowotnych przezna, 
czone specjaln ie dla reumatykow 
i dla osób z okazałą tuszą, sainsta 
lowaine zostały urządzenia kąpie­
low e elektryczno i eleklrycziio- 
kwarcowe. Kąpiele elektryczne no 
legają na . tym, że na skutek wy­
tworzonej przez elektryczne lam ­
py w ęglow e w ysokiej tam perat.

długości i 8 m szerokości oraz od | cj0 55«c  pow oduje m ą silne pocę,
70 ero, do 2,8 m. głębokości W oś 
da w pływalni posiada jednakd- 
wą tem peraturę 28'1, jest bieżąca ^  
codziennie czyszcz ,r.ta. Dział k ,y

Z cyk*t! wykładów?
d i a

IV dn iu  20 bm. odbył się w  
Domu K u ltu ry  w K atow icach 
drugi . z kolei odczyt z cyklu  
„N a-ika o P o lice  t zw iecie współ 
c-Mpiiym”, zorganizow any przez 
'Wydział O św iatow y WIT PFB  

R zadko spo tykam y um iejętne 
z m arksistow skiego p u n k tu  w i­
dzenia p rzedutaw ienie w ielkich, 
Przełom ow ych w ydarzeń, Do ta- 
ł* eii n iecodziennych prelekcji na
lp2al rów nież ciekaw y odczj t to w  

pt. W iek X IX ” k tó iego  
. M asciw y ty tu ł In zm ieć pow inien, 

Wpdhig ośwdaderenia sam ego p re  
łogenta, .Przełom  a  w-Ich wie 
k ó w 1.

P oim y ustro jow e feudaiizm u, 
przerosty  sm w ój m iast, wal 

151 i ucisk  k las  i przejście na no 
vvp form y p rodukcyjne, to p rzy- 
hy,yny pizełom u, tkv,'iące w sa- 

założeniach tego u stro ju  
W łaściwe określeniu roli Yoltai 
rp a i innych m oralizaturów  tego 
o-kreau —’ to dalszy, etap. Przy 
ezyny W ielkiej R ew olucji P ran - 
ch :k ie j, jej przebieg, dalej w alk ’ 
dliędzy uczestn ikam i rew olucji, 
3?j rtab ilizac ja  i w w yniku zwy- 
Cl?stw o m ieszczańskiej brffżuazji, 
o p a d a j ą  zupełnie inaczej w 
^ta-wrlriwwrri m arksistow skim  na 
s ,*i-Wfcniu. aniżeli w tłaczane do 
haszych rnozaów w iadom ościrnozgow

przedw o jenne j’ szkoły. W końcu 
ro la  N apoleona, jako szerzyciela 
idei rew olucji m ieszczańskiej i 
poczucia pr/.ynuleznosci narodo­
w ej, poprzez istotę u s tro ju  k a p i­
talistycznego, aż do pojaw ienia 
się pierw szego, looely .ka socja­
lizm u naukow ego. K aro la  M arksm 
tc  w  skrócie najw ażniejsze ' m o­
m en ty  z ciekaw ego odczytu Iow 
B erka, k tórego  w ysłuchali ?, wici 
k im  zain teresow aniem  liczni sJu' 
cbacze.

Następu r wykład odbędzie się 
w Bomu K ultury w K atow icach 
w dniu 1 m arca  h i, o godz. 15.30.

nie. Kąpiel elekbyczno — kw ar­
cowa polega na naśw ietlaniu 550“ 
v. lam pą kw arcową. Po dwudziestu 
minutach, tak iej kąpieli „brania 
na poty" ubyw a „klientow i" Da 
wadze 1 kg. Kąpiele te  służą do 
pobudzania eyrkudacjl krwi, do 
dobrego przekrw ienia muskułów i 
do w yparow yw ania nadm iernej 
ilości wody z organizmu.

Frekw encja jedyne! łaźni publi 
cznej w  m ieście jes t duża. W  pib. 
roku z kąp isli parow ych sk o rzy  
stało 11.746 osób, % kąpieli w wan 
nach 44.659 — z pływ alni 32.254, 
i  natrysków  23.610, z kąnieli elek-. 
tryczno ... kw arcowych 1291 osób. 
Ogółem skorzystało z usług łaźni 
114.160 osób. Do kąpieli w ym ie­
nionej ilości osób łaźnia spotrze- 
bowała 44 tys inJ wody, a na pod­
grzanie wody i na centralne ngrze 
w anie zużyła około 100U ton wę­
gla. Opłaty za kąpielo są następu­
jące, za kąpiel elektryczną i l:wai 
cową po 60 i 50 zł.

Basen pływ alni jes t stosunkowo 
mały i  tiie  w ystarcza ■ dla celów 
sportow ych, n iem niej . zapaleni 
m iłośnicy pły w ania przez cały o- 
kres zimowy trenu ją  w  nim, byle 
tylko do lata nic w y jść  z formy.
. Sama łaźnia jes t już nie wy star 

czająca na  tak w ielkie skupisko 
ludzkie, płzeązło 140 tys. miesz­
kańców miasta. Już przed w ojną 
istniał projekt Zarządu M iejskie­
go w ybudowania w iększej, now o­
cześnie urządzonej łaźni. W  obec­
nej ciężkiej jy tuac ji powojenne! 
projekt ten nie może szybko . być 
zrealizowany. Zarząd M iejski, któ 
lem u łażma podlega, przew iduje 
jedynie przeprow adzenie renow a­
cji i odświeżenie w nętrza łażm 
oraz napraw y uszkodzeń. W obrę­
bię tyć-h prac rozszerzone zostaną 
także^ lcąpiele elektryczno-kwarco- 
we.

Bogucice, k tó rą  w przyszłości 
przew ożone będą żelazine kan - 
strukoje hangarów

W raz z  budow ą drogi sta rto ­
w ej, zaitiafcalowana zostam e w  
pew nej odległości s ta c ja .radloge- 
niometry^zina j  rad to ia tam ia . Z a 
pomocą, urządzeń rad iow ych  lądu  
jące sam oloty sprow adzane będą 
n a  drogę s ta rto w ą  a  w  czasie 
m gły czy w  nocy  będą m ia ły  u- 
łatwione- lądow anie. W ilocy dro­
ga s ta rto w a  ośw ietloną zosianie 
po bobach, szeregiem  lan ip  e lek ­
trycznych. W środku  drogi św ie­
cić będą lam py  o jasnym  blasku, 
bliżej końca - żółta a nia sam ym  
końcu  czerwone,, jako  znak  ostrze 
gawczy dla lotnika.

P rz y  budow ie za trudnionych  
było od 500—7Ó0 Judzi. R obotni­
cy korzysta li n a  m iejscu  ze s to ­
łów ki i  m-iestskiill w barakach , 
gdyż w  więksizpj części do jeżdża  
U do ' pnący z odległych n ieraz 
stron. K osztorys budow y w yniósł 
dotychczas 32 m iliony zł.

B udow ą n a ' lołnisku k ie ru je  
inż. Woliński, delegowa.' iy p rze ;: 

■Departam ent Lothdctwa Cywilne­
go p rzy  Min. K om un ikac ji w  
W arszawie, Celem  praw dziw ej roz 
budow y i unowocześnienia lo tn i­
k a ,  przewidywane są  dalsre pn» 
cr nad rozbudowa i  podłużenietn 
drogi startowej do 2 kni, wybudo 
w anie now ej drogi „śarłowej prze 
cinajreą z ukosa pierwszą, o  sze­
rokości imnitjsucj — 4u m, budo­
wa dwócn nowych hangarów, no­
w ego budynku p o rtu  lotniczego, 
hotelu i  kolonii mieszkalnej dla 
p . ucownik ">w lotniska. P rzep ro ­
w adzenie i zrealizow anie ty ch  pla 
nów  zależne jes t o.d decyzói Min. 
K om unikacji i zgody m iejsoo- 
wyoh władz aidm inistracyjnycłi 
na rozsz erz<=-nie te ren u  To fcniika.

W najb liższej przyszłości rozbu  
dow ane i  umowocżei ni one lo tn i­
sko postaw i m iasto  K atow ice w  
rzędzie now oczecm ch m iast z dió 
godnym  pałarz tiriem  kom,unika- 
cy jnym , ta k  lądowym, jak  i lo t­
niczym.

tJS)

RADIO
OGÓLNOPOLSKI PKCGKAM 

POLSKIEGO PADlró 
na sobotę, dnia 22 lutego 1947 r.
6,00 Program  • ogólnopolski 6,05 

D nennik  poranny. 6,30 Muzyka po 
ranna. 7 15 Streszczenie ważniej­
szych wiadomości dziennika radio­
wego. 7,40. Muzyka. 3,30 Inform acje 
ogólnopolskie. 8,40 Skrzynka PCK. 
8,50 Audycja szkolna. 9,35 Koncert 
życzeń. 10,00—11,30 Przerwa. 11,30 
K oncert reklamowy. 11.57 Sygnał 
czasi i hejnał 1205 Audycja ila 
świetlic robotniczych. 12,35 Reci-al 
wiolonczelowy. 12,55 10 minut, poe­
zji. 13,05 Muzyka obiadowa. 14,00 
Audycje im orm acyjne. 14,30 Scena 
i ekran. 14,35. Szkocka muzyka z 
płyt. 14,50 Muzeum chorzowskie
15,00 „P m  Tom buduje dom” — słu 
chowisko dl= dzieci. 15 "0' Skrzyn­
ka techniczna. 15,40 Muzyka fran­
cuska. 16,00 Dziennik popołudniowy
16.30 Audycja wokalnego ‘zespołu 
P. R. 16.45 Kon sntarz w-i-darzeń 
krajowych. 16,55 Audycja dla mło­
dzieży. 17,20 Z życia kulturairiegc.. 
17,25 „Przy sobocie po robocie” —
13.30 Nauka przy głośniku. 19.00 
Audycja dla wsi. 19,15 Specjalny . 
koncert życzeń dla świata oracy. 
19,57 Program  ogólnopolski. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20,25 Muzyka 
hijzpanska, 21,00 Słuchowisko. 21,25 
M iniatury fortepianowe. 31,45 Au­
dycja rozrywkowa. 22,00 Kwadrans 
prozy „Popioły” Stefana Żerom­
skiego. 22,25 Koncert orkiestry ta-, 
necznej P. R. 23,10 Ostatnie w udo  
mości dziennika radiowego. 23,30 
Melodie świata. 24,00 Zakończenie 
programu.
» ł T 7 T V 7 ł ¥ ł m i r ;
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PAŃSTWOWĄ TEA TR' ŚLĄŚIKI 
IM. ST. >VTTSPIANS lIEGG 

W KATOWICACH.
Diiś, w  sobotę, dnia 33 lutego na 

Dużej Scenie Teatru Śląskiego dwa 
przedstawienia sztuki Jerzego Sza­
niawskiego „Dwa teatry”, pierwsze 
o godz. 15-tej organizowana prze- 
Koło Polonistów, wieczorem drugie 
o godz. 19,15 nrzedstawienie nor­
malne. EeżyserOTi rał Edmund W ier-
c.nski. Dejsoracje projektował An­
drzej P iondfiko. Muzyka Witolda 
Krzemleńskiego.
NA MAŁEJ SCENIE TEATEU SL.

W 'sobotę, dnia 22 lutego o godz 
20-ej cieszące się niebywałym po­
wodzeniem dw ie jednoaklói ki Sha 
wa „Mąż r rzeznaczeni? ' i Musseta 
„Kaprysy M arianny” w reżyserii 
Władvsława Krzemińskiego.

Pć I roczne kursy
p e d e g o g - s s m A

W rwiązku z zapotrzeben a 
n iem  v> fle^zym ciągu na siły  
nauczycielskie i zgodnie a pole­
caniem Minislerątwa Uawiaty — 
Kuratorium Wydziału Kszl ałct ■ 
nia N auczycieli organizuje od  
jrarca br. półroczne kursy peda­
gogiczne ^/prowadzając* do za­
wodu nauczjcielskie0 o.

Na Kursy będzie przyjmowana 
młodzież w wieku od 18 — 25 
la ł zy-ia, k ora jest wyrobiona 
ideowo i społecznie i ma, zan„- 
jtfi wanie do zawodu nauczytiel-

metaloweao i elektrotechnicznego 
na Jereme Górnego Slaska

nie. w odiewnaich żeliwe, w -:akła 
dach w yrabiających opakow ania 
blaszane oraz w szeregu zakładów 
będących pomocniczymi dla gór-, 
nictw a i w ielkiego przem ysłu.

W iększość zakładów w ykorzy­
styw ała 100 proc. c-w-e- zdolności 
piodukc>jnej,

Duże ożyw ienie w ykazuje pry­
w atny przem ynł metalowy i e lek­
trotechniczny n a  Górnym Śląsku 
zjednoczony w Zrzeszeniu Bryw. 
Przem ysłu M etalow ego i Elekt.ro- 
technłcziiego, k tóre grupuie 56 za­
kładów . za trudn ia jących  ' około 
1.300 osób.

Szczególnie wziossfo zatrudnię-

Spółdzielnia W ydawnicza *ŁBktżha*

Ostatnia w fd u  CTiciw a
historycznym, śtr. 48, 

do óemoin-acji społecz-

SPOŁECZNO-POLITifCZNE .
V. Engels — Rozwój Locjaliimu od utopii do nauki, str. 84, A. 40II wyd. 
?. Stalin — O materializmie dialektycznym 

zł. 30 II wyd.
W. Barcikowski — Od demokracji liberalnej

nej; str. 64, zł. 50 . .
Synowie Zien.i Mazowieckiej .m ateriały do historii PPo. dzieje walk 

z okupantem ne terenie okręgu mazoiTecHego) str. - . 0, 1. 'k .
Tarłowska I. — Łódź w walce o wolność (histona i dokumenty^ iraiki 

łódzkiej organizacji PPR z ołiupantem w czasie ostatniej .woj­
ny) str. 138, zł. 110
LITERATURA PIF.KNA, , POWIESft i NOWELA 

Gnrki Maksym — Matka, zł.' 360. str. 413 
Borejsza J. — Hiszpania, str. 308, zł. 300 
G sla j, J . — MjStkowice wioska mała, 3 tomy zł. S50.

I — Paweł Łękii,
II — Kameleony 

Ił/i — K rystalizacja 
Ka .prowioz Ji — Wybór poezji, śtr. 150, zł. 200.
K«ifoł«itł AdoU - P rofile .i drobiazg! żołnierskie zł. 60 str. 152 
Wasilewska Wanda — Ojczyzna, s tr  «76, zł 220 
Sinclair Tpuin — Nafta 2 tomy zł. 660 

MŁODZIEŻOWE 
Cbansew aba Z. — Franek', jego pies, i spółka, s*r. 100, zl. 100 
Swirs-.ozyńska A. — Arkona gród Święljowlta, str. 234, zł. 230 
Zurakowska 1. — Jutro  niedziela, zl. 70 

INNE
Polewka Adam — Dawne, dobre czasy (zbiór, dawnych dowcipów, ane­

gdot i satyr z ilustracjami) s tr. 86, żł. 120 
AóUuewski S* — Razważania lauczycielskle, str. 64, zł. 60
Do nabycia we wszystkich księgarnia,'h  , punktach sprzedaży keią:sk 
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skiego. Pożądane są  studia w  za 
kresie  klas gim nazjalnych bib  
inne równorzędne wykształćen*e 
iw . ukończona eskołe poi 'szech- 
na z adp„wied!” in ivyrol i“niem  
społecznym.

Kandydaci po ukończeniu kur­
su  z v ,link iem  po™yJlnym otrzy 
mnją posad’' nauczycielskie w  
takim rozmieszonemu. -v terenl— 
by łatwo mogli da jednej ne 
szkół średnich y- godzinach popo 
ludniowych dojeżdżać cełem koń­
czenia przy pracy naucz r..wno- 
le"le daisz; oh studiów  t.j, ew . 
giinrazium  i hc .um pedagogicz­
nego.

Podania bezznyloczałie należą 
wnosić do Kuratorium We*. Sztu 
ślą  ikiego w  Katowicach —- Ws 
dzir.ł KsztakjTOiit, Naucr. załaczŁ- 
jąc: życiorys, śwdadactwo lekar­
sk ie o  przydatności do zaiwć-u  
naucz, zaświadczeni? stwierdzają . 
ce w iek, odpisy ś  riadectw i  za- 
Hwiadczsnie -o pracy społecznej 
kundydata.

Inform acji potrzebni ii uozio- 
la  Kuratorium — W ydział'Ks^tal 
cenią N auczycieli I I I  p. pokój 
nr. 76.

Kursy odby wać się  będą za le­
żnie od ilości zgłoszeń dla dojeż­
dżających w  godzinacn po, ’ id -

ii vycb w jeunyin z zakłaa"w  
ksztrlcenia, uaucr. aa  terenu ©- 
środka prz jMysłowegr- oraz w  
Kra warzu Polskim  koło Racibo­
rze

Komunikat
U nią 32. 2. 1947 r .  w  sobotę 

o  godz. 16-tej (4 po poi.* t  sa li 
posifcdz“ń Harządu M iejskiego 
przy ul. M łyńskiej 4 odbędzie się  
walki* zebranie koła tere*'"we- 
go PPR  Katowice • Śródmieście. 
Ze waględn na wyborj do włada  
partyjnych koła i delegatów do 
w ładz party juyrb dzielnicy —  
obecność w szystkich członków  
koła bezwzględnie wymagana.



S tr. 8
TRYBUNA ROBOTNICZA Nr, o2

saiw iącej m v j d o »  V
» Jg fl£ j|£ a  > vy» ie  B arbadow  

małżonEcnyiś v tó y d u ją  się ro ­
zejść, dzielą sw ą chatę  na poło-, 

'.wę. B yij. infji oaunodzi |  połową 
po uległych mu dom ow ników  a 
źoną^.-i-pozopjaje. w d rugiej poio- 

Jeśli dojdzie do tego rodza­
ju  decysji w A ndy jsk im  szczepie 
i-YSj łJOj żona .kładzie przed do­
m em  siodło i E n e  przedm ioty, 
k tó ry ch  używ a niaz^i.. to .w ; star 
cza. W C hinach złam anie pale 
<5ei: do .-'ryżu je s t sym oolem , że 

.zaw arty  riwiązeiBSnre był wieczv-

W it  mm-pM

stym. N ajprostsze w yjście z sy tu  
acji zn a jd u ją  m ieszkańcy ' Syju 
m u. jeśli mężowi sprzykrzy się 
żona, może ją  po p rostu  sprzedać. 
Form alny ro z ró d  mus] p rzepro­
w adzać m ężczyzna tyllio wów­
czas, jeśli rozchodzi się po raz 
pierw szy W edług Uanych s ta ty ­
stycznych k ra jem  najszczęśliw -' 
szych m ałżeństw  jes t K anadą. 
N a 161 zaw artych  zw iązków mai. 
żeńskich zachodzi 1 w ypadek roz 
wodur, W sąsiedn ich  S tanach  Zje 
dnoćzonych rozchodzi się eo 7-a

mj
t u

iii!  łf łli! 4 n t a r 6 i v d * i * .
p^Bioinunikat nadany .12 lutego 
ż pol-indu s ta tk u  M ount Oiym 
pus. na k tó rym  admir/BS Byrd 
9d ® v l  sw a w ypraW ę, do A ntar 
koSity, donosi -o In te resu jącym  
odkryciu  bagnistych jezior k tó ­
re  są otoczone ctsinhyrn wyso- 
k im ' końcem  czyste j gleby Od­
krycie to bodzie n iew ątp liw ie  na 

najcannij9§ępch zdoby­
czy- ^••prMjafe B yrda z p u n k tu  
widzenie! gędłósiezheso. aeogra

mm Mmmm
O bserw ato ria  astronom iczne 

k o m un iku ją , tę  na  słońcu pojaw i 
ła  śręN o lbrzym ia .ilość plam , k tó re  
p rzy  odpow iednim  zabezpiecze­
n iu  p rzed  porażeniem  oka pro­
m ieniam i słonecznym i m ożna "ob­
serw ow ać n a tr ę t  oez te leskopu , 
j3ó piicstu „gołym okic m ” . Już  od

■ficznego i gospodarczego, jeśli o- 
każe się, że ,„oazy ciep ła” ua  
A ntark tydzie  będą się nadaw ały 
pod u p raw ę  i będą mogły być za 
n iieszkane przez ludzi.

p a ra  m ałżeńska, i  w  E urepie ule 
je s t lep ie j: W- Szw ecji rozchodzi 
się 1 m ałżeństw o na  33, w  N orw e 
go. 1 n a  .30, w e F rancji 1 ua 21. 
N ajgorzej w yparła statystyk-a S ta 
nów  -Zjednoczonych. Również czę 
stym  sjawlskiem  są rozwody w 
-Taponii, gdyż . n a  każde 8 zaw ar­
tych  m ałżeństw  m eżna Uczyć I 
rozwód. Dlatego też do rozmiarów 
legendy u ras ta  opowieść o w zo­
row ym  m ałżonku ze S tanów  Z je 
dnoczonycn Był nim  porucznik  
C harles P a tte rson , który  szereg 
la t spędzn  na placów ce w kolo­
niach. S u łtan  Z ulukafrow , chcąc 
m u się udwdzięuzyc za w ierną 
służbę, p ragną1- obdarzyć go pa­
łacem i harem em , złożonym  z W 
pięknych i młociych tubylek . Jed 
uak  wzorowy P a tte rso n  n ie  sku-: 
sil się na dary  su łtańsk ie  i po­
wrócił do" sw ej praw ow itej m ał­
żonki Florenee. zam ieszkałej w  
zatoce Buzzard stanu  M assu- 
chet.s.

I PIERWSZY KROK NARCIARSKI 
IV I OUHŁGWICACj t

Ruchliwy Klub Sportowy ,Ura- 
liia" KocWowice organizuje w nie­
dzielę, dnia 23 lutego pierwszy 
krok narciarski. W zawodach tych 
startow ać nogą także niestowarzy- 
śzeni.

Zapisy do pierwszego kroku przyj 
jm u je  Sekrefari it. ul. P ietra  Skargi 
jo d  17,-do -19-tej.

ZJAZD GÓRSKI
W dniaeu od. 23 lutego dii .2 m ar­

ca br. odbędzie się w Zakopanem 
pier\vszy_ pbwbjeńiij ogólnopolski 
Bjązd Górski, 'poświęcony sprawom 
turystyki górskiej w Tatrach. Be­
skidach i Sudetach.

Program Zjazdu przewiduje szi»? 
golowe omówienie zagadnie,', tury­
styki górskiej,, zgodnie ze współ­
czesnymi vvymaganiami państwo­
wymi, potrzebami kulturalnym i i 
gospodarczymi

SPORT
M1STB20STWI tiOZfiJO /E w PMDH
Z hokejow ych mistrzostw światu 
odbyw ających się w Czechosłowa 
e jł hokejowa reprezentacja Polski 
spolkała się .z reprezentacją bel­
gijską.

W ysokie z W ycięstwo w stosun­
ku 11:1 odnieśli hokeiści polscy, 
którzy posiadali nad swym prze­
ciwnikiem przygniatającą przewa 
yę, zwłaszcza w drugiej i trzeciej 
tercji.

W spłakaniu tym'' hokeiści nasi 
zagrali nadzwyczaj dobrze, zwłasz 
cza 'P „ jlu s  i  Skarżyński. Nieźle

3i a « c ‘n cenirolnym  
ośrodkiem j*eg 3>rsk=m

7P»»a p<, iska 
Iksy 25 iło tk o w

25 polskich sta t. 
ków handlow ych i pasażerskich 
należących do tow arzystw  arm a­
torskich  Żegluga p olska S. A, i 
Polśko-B i y ty jsk ie  T ow arzystw o 
-Okrętowe oraz G A L  ekspio-stowa 
ne są przez -Okręto­
w ą G dyn ia  — | n ,  J-ui Linie ż e ­
glugow e GAL F:-.- jsża  liczy 
2 s ta tk i pjemżęi""--. , B atury" i 
„Sobieski" o tonażu BRT 14.287 
i 11.030 i szybkość- 18,5 węzłów 
(łvBatorv“V i 17 węzłów. Ponadto 
.posiadam y trzy  statk i towa-rowo- 
paisai&rskie. a m.iano-wicie: „Lu- 

..  ■ blin". „L eeh“ stanowiąc! w ła- 
na jnaw m  jczy m  czasów dopatr?  8 ^  Poh=kc-Brytyjskiego Towa- 
w al. się ósironom ow ie i „astro - g , | j  ^  m . .
zom w ier ;w pi/w_i p iam  słonecz- żeghzgi Potokiej. Pozo-
nych  n a  życie ziemi, jej klim at, w  
i szereg 
nych.

zjaw isk  atm osferycz- s ta łe . s ta tk i tow arow e, to' „B ia­
łystok", „T obruk", „Na rw ik“ 
„B ałtyk", „B orysł-w  *, Monaka

Wola", „Stalow a W ola", '„Wdała", 
t.W itao“, „T oruń", „K raków ", 
„Poznań", „K atow ice", „Lewainit" 
„LecHistan", „H eł“, „Kataij", 
..Oksywie", „N ysa" j . „L ida“. O- 
gól-ny tc oa.± w szystkich s ta tk ó w  
w ynosi 92.086 BRT. Daipyfrlęć stait 
ków n a leż y  do GAL-u, - t-iwyn-a- 
ście do żeg lug i P o ls irb j j trzy  dp 
Polsko-B ry ty jsk iego  T-uw O krę­
tów ego. S ta tk i te  cbsługu-ją 7 l i ­
n ii regu la rnych : do porto-w
wschodniego w ybrzeża Szwecji, 
portów  zachodniego w ybrzeżu 
Szw ecji i Da-nii, do Leniuyuii i 
H ull, do R oterdaanu i A ntw erp ii, 
do pertów  L ew ar in  do P ó lopanej 

- AmąsfyKi1 i  du  JtotoHpinwnej jim ę  
ryk i. S ta tk i pol-ikie uaupetm ane 
są w  m iarę p o tr z e b y ; o tatkam i 
charterow anym j p rz tz  G A I, od 
innych tow arzystw .

Szczecin. Na pierw szym  zebra 
n iu  organizacyjnym  Polskiego 
Zw iązku Żeglarskiego, k tó re  od­
było się w gm achu "Wojewódzkie­
go U rzędu W F i P f f  w  Szczeci­
nie. dokonano w yboru władz O- 
k ręgu  oraz ustalono plan  prac w 
zw iązku z nauchodzącym  sezo­
nem . N a czele Z arządu stanął de 
leg a t P Z 2  — p u łk  G rodzick i,-w  
skład  Z arządu weszli ponadto — 
inż. Janow ski — kiorow m k sek­
cji technicznej, mgr. S aph ie r — 
kierow nik  sekcji w yszkoleniowej 
braz inż. R ojew ski, iako  kierow ­
n ik  sekcji sportow ej.

Uczestniczący w  obradach  
przedstaw iciel PU W F — inż. P ro  
szowski, podkreślił, że Polski 
Zw iązek Ż eglarski jes t „praw ą 

j.ęką" PUWF We wszelkich po­
czynaniach w te j dziedzinie ,s-por 
tu  — jednocześnie zaś Szczecin

pizew idziany,. je s t jako  cen tra ln y  
ośrodek żeglarski w całym  k ra ­
ju , ze w zględu na doskonałe w a­
runk i lokalne oraz posiadanie 
licznego snrzętu  i tabo ru  żeg lar­
skiego. v

spisał się również i trzem hokeista 
Ślązak G ansin.ec.

Dzięki temu zw ycięstwu repre* 
zentącja nasza ma już zap ew n ion a  
szóste miajsce, a  jak dobrze pój*
dze to -hokeiśc i nasi m o g ą  nawet
w ylądow ać na piątym  miejscu. P rU 
żyna nasza ma do rozegrania i®' 
Szcze dwa spolKania a mianowi­
c ie ze Szw ajcarią i USA Truano 
przewidzieć wynik tych dwóch 
spotkań, sądzić .ed n as należy, żs 
drużyna nasza m e sto i na z g o li  
straconej pozycji.

Ponadto w dniu tym rozegrano 
dw a dalsze spotkania.

R eprezentacja USA po ostatnio 
poniesionej porażce z drużyną au ­
striacka bez zbytniego w ysilku 
pokonała Rumunię w 'S tosunku 
Io:3.

W trzecim spotkaniu k r o c z ą c a  
od zw ycięstw a do zwycięstwa dru 
żyna czeska pokonała silny zespól 
Szw ajcarii w stosunku 6:1 (2:0, 
2:0, 2:0).

OHóz przed mistrzostwami 
świata w Pradze

Po m eczach o m istrzostw o Fol 
ski w  koszyków ce ustalono, że 
n a  cbóz przed m istrzostw am i 
św ia ta  w  P radze  w dniach od 13 
do 22 kw ietn ia  w W arszawie zo­
s taną  w yznaczone następu jące 
zaw odniczki: K ornacka, K w a­
śniew ska, Jazn icka , Ruszy ńska 
A. Z. S., W osniaktewiczowa G ru 
szew ska, G iazew ska i Jan ick a  ze

C d z i e  h ą d zie m y  g ra c  
z  A n g lik a m i o  p u c h a r D a v is a ?

Do te j pory nie m a jeszcze pe­
w nych w iadom ości n a  jak im  te ­
ren ie  adbedzk? si« nas -• po-vvojen- 
n y  s ta r t  w pucharze D aiisa .
1 W ylosow aliśm y ,. jak  w iadom o 
Anglię,. O. ile jed n ak  p rasa  arne- 
'■ykańska. doniosła, że prezyden t

T-ruman, losującv rozgryw ki, w y 
m ienił Polskę na  pierwszym  m iej 
sou, o tvle p rasą  europejski, do 
d aje  jako gospodarzu Auelię
Polaki 2vViązek T episn m t  m a  je 
szcze \v te j ,=,prawie oricjalnego 
zaw iadom ienia.

Z ryw u, Cicliom ska, N owaisowna 
i  K ram arsk a  z L. K. S .-u ora:' 
P odw orska  i S zostakćw na z C ra- 
covii. N adto z m łodych zaw odni 
czek d la  podciągnięcia w  form ie 
zaliczone zostały  n a  obóz — Juc- 
kiew iczowa, M aget i  L inz z C ra- 
covii o raz  W itkow ska i Irszanek  
z Wisły. Obóz prow adzić będą 
tre n e r  Polskiego Z w iązku Piłki 
R ęcznej P ach ls ew en tua ln ie  KJly 
szejko, k tó ry  m a pow rócić z Lon 
dyri-i,

W O ŻN IA K IkW IC Z c h o k f

Łódź. R eprezen tacy jny  pięściarz 
łódzki w  w adze lekk ie j S tanisław  
W oźniakiew icz i„Z ryw ’’)' doznał 
w  czasie ostatn iego  m eczi. z Cze­
cham i kon tuzji pa lca ' tak ż® le ­
karze  nałożyli nv, opatrunęk- 
Jego s la r t  n a  m eczu „3 ry w !ł r— 
C saaei (nnstrz  W ęgier) w  dniu 
24 b. m . je s t w ykluczony.

B i e r n y m ’

fBRYKA C.HEM CZNA S;A.
pod Z arządem  Państw ow ym

ty£(.Q wiee II., -ulica Płatnicza; Nr. 1. 
telefony:!p33-u2, 345-31 i. 301-55

organ izacy jn ie  podległa

ZJFDNOCZEhiSU PRZEMYSŁU 
NAWOZOW SZTUCZNYCH
w  G j l i - w i c a c h ,  G ó r n y c h  W a łó w  28 
p r  o-d-uk u. j ę : ' 610 kr

■ m m

i i s a s a w l s p o w ?
i s

■ S przedaż odbyw a się .przez• . ’ . f

CENTRALE HANDLOWA: 
PRZEMYŚLU CHEMĆZNECO
w  -GK w i c a c h ,  Zaw iszy 7

Kościuszko- v: Gęorzowie 
m ii m Sltóć

, a w c i m i ,
- 'A . T ■
powietrznych, trójfazowych rra 500 Volt } 25 
do 200 Amp, 'i kontąktajhi pomocniczy .ni.
O ferty prosimy skluaać do r;ziału Techr icz- 
uego Zaopatrzenia Huty Kościuszko w Cho­
mowie, Ul. Moniuszk1 U. <F*,P)595ki

■ Atumi

DO WSZYSTKICH IZB SKARBęWYCH

W roku 1946 wyjątkowo odstąpiono od 
tacady zakazu upraw y tytoniu na własny ur 
tytek.

W roku bieżącym uprawa tytoniu winna 
syć prowadzona jedynie na podstawie koc- 
tesji. natom iast upraw a tytoniu bez korcesii 
law et drobna dla t. zw. własnego użytku 
caraz w samych początkach musi być bęz- 
yzględnie i skuteczide tepicna

W związku z tyn. Izby Skarbowe dopił-, 
ju ją. aby zakaz upraw y tytoniu na planta- 
i.iach rtekoiicesjouowanycb dotarł na Czas 
lo wiadomości jak  najszerszych,w arstw  lud- 
lości i przedłożą Min istersłwu Skarbu spra­
wozdanie z tej akcji.

W. z. MINISTRA SKARBU 
PODSEKRETARZ STANU 

PAP)603 (—) Prof. P r  Leon Koro weki

V . .

Jjiula F L O R IA N
Ś w i ę t o c h ł o w i c ©

r

poszukuje od za ra z
I elektrcntontcra succjalisty -to robót kablo­

wych wysoklcBO napie lin 
1 elektronie u tera apecialisty do badania wy­

łączników. przekaźników . l- t o. 4>i repera­
cji precyzyjnych przyrządów nomu-rowycli 

l eleK tronuntera specjalisty xlc budowy roz­
dzielni podstacji wysokiego nap"ecia
1 ślusarza do budowy roz zielni i oodśtacjl 

wysokiego, napięcia

|  elektromonterów ruchowych obznajmio. 
nych z ruchem elektrycznym stolarni albo 
walcowni gorącej.

Ogłoszenia kandydatów z długoletnia p ra ­
ktyka przyjm ie biuro nersunalne Huty. Flo­
rian Świętochłowice, 580kr

S

p o d  Z a u tą a e i i i  P a ii& tw o w y m  

dawniej

w Tarnowskich Pórach
Fabryka składa sie I  odlewni, warsztatu me­

chanicznego i warcztatu ślusarskiego.

ODLEWNIA
odlewa wszelkie odlewy z me­

tali nieżelaznych jak: wszelkie o k u ca  budo­
wlane. Locpusy do w iertarek kopalnianycl:

. łożyska różnego rodzaju I t. p.

WdrsEtat m echaniCEiiy:
r ó ż n e g o  r o d z a ju  ś r u b  z  m e ta lu  
i ż e la z a .

Warsztat ślusarski:
W s z e lk ie , o a le % y  b ę d ą  ■ jb rab ian e  n a  
m ió is c u  o ra z  p ę le r o w a u e

Fabryka ta zatrudnia około 26 pracowników. 
Fabryka narazić nie jest całkiem urucho­
mi ona. 6C7kr

W szpitalach Ubezpieczam1 Społecznej w Katow i­
cach la k u ją  następujące stanowiska: Szpital K a­
towice: 4 lekarzy asystentów ria oddziały otola- 

"ryng., gruźliczy, - chirurgiczny i 1. dietetyczka, — 
Szpital Mysłowice: 3 lekarzy asystentów. 3 wy­
kwalifikowane pielęgnia rki w tym  1 ze znajo­
mością dietetyki. Szpital Siemianowice: 3 lekarzy 
asystentów aa  oddział chirurgiczny w tvm 1 za 
awansowana w chirurgii. 5 wykwalifikowanych 
pielęgniarek i 1 wykwalifikowany pielęgniarz. — 
Kundyd-.ci' winni złozyć w Biurze Personalnym 
Ubezpieczalni, ul. Dąbrowskiego 25 podanie o pra- 
cc wraz z życiorysem, odpis dyplom u i świadectw 
z odbytej praktyki, me1 rylce urodzenia i dowód 
obywatelstwa polskiego. • 612br
i. : ł u m f  ^

Odbutow a Stoitcy punktem f f i t e !

PANSTIVOtVA FABRyKA ZWIĄZKÓW 
AZOTOWYCH W CHORZOWIE

sakupi
SYFONY DO NAPEŁNIANIA WODĄ SODO­
WĄ o pojemności 25—50 litrów, miedziane, 

w ewnątrz ocynkowane.

Dfert.y należy kierow ać do Wydziału Zakupu 
D. F. Z. A. m  Chorzowie. fPAP)61!kr

Zamienię 4 pokojowe 
piękne mieszkanie ■ willo­
we z yeranda I ogrodem 
w Opolu na podobne w 
Katowicach Wiadomość 
Sekretariat ■ Reoakcjl Try 
bucy Robotniczei Kato­
wice. Isl. 461-04.

K v p b « " 3
Zakupimy każda ilość 
p ł j t  grafitowych i brązu 
grafilc .vj'ch do orodukcji 
szczotek do elektrom oto- 
rów. Wiadomość kiero­
wać bezpośrednir „Fabry 
ka M—7" i ’amr,vysł”u Gu 
ry, Czarni Huta. 6ut)kr

Kupię maszynę do „rycia. 
Zgłoszenia Słupski, Cie­
szyn, Armii Czerwonej 
40. i 418kr

Jadw igę Kęsik, zamieszka 
ła ostatnie w Warszawie, 
WrorJa 33 m. 13, Karola 
SzczucKiego. żarn. ostatnio 
we L wowii:, ul. Cerkiew 
na. S tan is la t,, Balickie­
go, zam. w Drohobyczu, 
ul. Fabryczn i oraz Jerze­
go Wiatrowskiego i Ludo* 
'miiy Szaryckiej ze Lwo­
wa, i p-.zrby wającpch o- 
br.cnie ńa Śląsku, rzeszę o 
spieszne podanie adresu: 
Andrzej Dąbrowski, — 
Szklarska Poręba, Biała 
Dolina, ul. Żeromskiego 
94 sogkr

Sokołowskiego Karola zu 
ś t . Soli, który ostatnii 
odbywał służby w W, Po 
sldm poszukuje Sokoli'.", 
aka Bronisława zamiesz­
kała w Kluczborku ul, 
Ks. Janas;- 20.

Wolne pomady
Poszukuj,' starszej dziew 
czyay uczciwej na  wyjazd 
or' zaraz Zgłoszenia: Ka­
towice, Raciborska 9 m. 9
a w r m
I  Zgubiono I

OTW-T--—r —IW UW— J

Zaginął pies biały duży, 
szpic. Lpakawego cnalat- 
cę prt szę J  zw , t  Jz ie - 
iriedzki, -Sosnowiec, C„tro 

górska 9. 927g

I  UniewciYnienip |

Lnicwiiżnsan, warte rejsi- 
śtracyjną wydaną przez B 
K U Busko Buran lgnący 
SnaLówiec. Staszvca 17

925.-2
Unieważni łoi zgubione
wszelisie dokumenty na 
nazwisko Itozyra Henryk 
■— Podlesie 93o,r
Unievnżriism obyw atel­
stwo 480it odcinek zamel 
dywahia. Kubik cterte By 
tom Powstańców W ar­
szawskich. . 877g

U

Unieważniam akrauzionę. 
zaświadczenie tymczase- 
w e wydane przez staro ­
stwo powiatowo p s z c . l i ­
ski e na nazwisk" Morą- 
wier. Bartp, Podlesie TTI.

.8

Wyćm K om itet Woj PPR. K atow ice, Red. K om itet R edakcyjny Redakcje l A ain tn iat-ad ja , 
O ddział JMisjsMi u licą  3 go M ^ ś  28t  t e l  3,33-30. ~  A d re j R e d a śę jij 3ńakóvi, n l ś m  Ł  «

Ka' o w ice, Mickiewicza 8. — TeL 340 11/42. Dział jg łjszcń : Tek 361-06 
TęL 588-23, —.  RtJĄkroi' m zyjm uie w gffife ft—

K onto  PK O  III 4900 
R, 175PS


